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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY
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Pakt francusko-sowiecki podpisany
PARYŻ (Pat) —  Punktualnie o go­

dzinie 18JM) na Quai d‘Oi\sa> przybył 
ambasador ZSRR Potiornkin, któremu 
towarzyszył radca ambasady sowieckiej 
Okolin. Niezwłocznie obaj dyplomaci 
zostali zaproszeń’ do gabinetu ministra 
La.aia, gdzie nastąpiło podpisanie pak­
tu francusko - sowieckiego.

Jak donosi agencja Havasa, doku 
nient ten składa się z właściwego paktu 
zawierając,ego 5 artykułów oraz proto­
kółu. Zobov. .azania, jakie zostały pow­
zięte, opiera.ą się na artykułach 10, 15 
* 16 paktu Ligi Narodów, Za WIER AJĄ 
ONE BOWIEM KONSULTOWANIE się 
W W* PADKU NIEBEZPIECZEŃST­
WA AGRESJI I UŻYCZENIE SOBIE 
POMOCY W WYPADKU NAPAŚCI 
NIESPKOWOKOWANEJ. Mają one na 
celu zapewnienie skuteczności dyspozy­
cjom paktu Ligi Narodów oraz zlece­
niom, których zadanie należy do rady 
Ligi. Zobowiązali % których przeznaczę 
niem jest utrzymanie pokoju i które zo 
stały powzięte w całkowitej zgodzie % 
poprzeuniemi zobowiązaniami, nie wy­
łączają w żaanej mierze możności ucze­
stniczenia tych rządów we wzajemnein 
uzgodnieniu poglądów w no ozum emu 
regjonalnem, kłóreso zawarcie jest bar 
dzo 'pożądane.

Oficjalny tekst paktu francusko - so 
wicckiego wzajemnej pomocy zostania 
ogłoszony w piątek wieczorem jednoczę 
śnie w Paryżu i Moskwie.

Oficjalny tefrest paktu fcędz e cęłoszony w piątek

Tekst umewy według prasy francuskiej
PARYŻ (Paf) — Dzisiejsza prasa za 

mieszczą tekst umowy francusko-sowiec 
kiej. Umowa składać się ma z właściwe 
go paktu i protokutu dołączonego w po 
staci aneksu.

Pakt składa się z pięciu artykułów 
i poprzedzony jeist wstępem wyjaśniają 
cym jego motywy.

Art. 1-szy przewiduje zgodnie z art. 
10 paktu Ligi Narodów natychmiastową 
konsultację na wypadek groźby lub nie 
bezpieczeństwa ugresji.

Art 2-gi ustanawia między Francją 
i Sowietami obowiązek natychmiasto­
wej pomocy zgodnie z art. 15, § 7 paktu 
Ligi Narodów na wypadek, gdyby Rada 
Ligi, do której odwołano się, nie mogła 
wypowiedzieć jednomyślnej dezjeji.

Art. 3-ei ustanawia oboYviąze?i pmno 
cy i wspierania m/ędzy dwoma krajami 
w wypadku niesprow skowanej agresji 
przeciwko jednemu z nich, zgodnie z 
przepisami przeYviuzianemjj w art. 16 i 
J7 paktu Ligi Narodów.

Art. 4-ty ustanawia, że zobowiązania 
obecnego traktatu nie zwalniają jego 
sygnatarjuszów od zobowiązań Yvynika 
kającyeh z paktu Ligi Narodów' i nic na 
ruszają poprzednich traktatów, przedew 
szystkiem traktatu lokameńskiego.

Art. 5-ły ustala termin trwania trak­
tatu.

Min. Lavai ętrzyjedzie do Warszawy
w 0’ą!ek

PARIŻ (Pat) Minister spraw zagrani byt ministra Lavafa trwać będzie 10 i 11 
eznych Lavai wyjeżdża z wizytą do War b. ni., poczem minister Laval wyjeżdża 
azawy we czwartek, dnia 9 maja. Po- do Moskwy.

Związków Śpiewaczych dla P. Prezydenta R. P.
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W dniu  30 kw ietuia odbyła się na Zaniku uroczystość złożenia hołdu Panu Prezydentow i 
R. P. przez Z jednoczenie Polskich Związków  śpiew aczych i Muzycznych R. P.. organizacji 

jednoczącej w szystkie polskie zw iązki Śpiewacze i m uzyczne w k ra ju  i zagranicą, 
tła. dziwteińcu zamkowy im zgrom adzili się delegaci Ziednoczt nia w  liczbie k ilkuset ze sz tan ­

daram i j oi iciestrą o raz  pluton honorow y od działu , „lukowego 
Na zdjęciu — delegat z prezesem  rad y  naczelnej Z jednoczenia PZS i SM. prof. Ponikow skim  

w ręczający P. Prezydentow i adres hołdowj.iczy i odznakę honorow ą Zjednoczenia.

Należy zaznaczyć, że zobowiązania 
do pomocy ograniczone są ściśle do tc 
rytorjum europejskiego i nie rozciągają 
się na zatargi, jakie mogą powstać na 
innych kontynentach, naprzyklad w A-
f i '

Protokół dołączony w formie anek­
su wyjaśnia pakt. O ile chodzi o funkcjo 
nowanie art. 3-go, stanowiąeeio zastoso­
wani!: art. lG-go paktu Ligi Narodów, to 
pomoc winna być udzielona -na tych 
miast po zaleceniu Rady Ligi Narodów. 
Obowiązek pomocy również nie traci 
swej mocy w wypadku, gdyby Rada Li­
gi nie mogła powziąć decyzji. Jednak 
obowiązek pomocy nie Dędzie miał swej 
mocy, o ile napaść nie będzie dotyczyć 
właściwego teryturjum jednej ze stron.

W drugiej części protokół podtrzy­
muje zastrzeżenia mające na celu ochro 
nę traktatów poprzednio zawartych, a 
zwłaszcza traktatu lokameńskiego.

Protokół zastrzega pozafeni możli­
wość przyszłego zawarcia regjonalnego 
paktu wschodniego, co oznacza, że pakt 
dwustronny francusko - sowiecki nie 
jest wymierzony przeciwko jakiemukol­
wiek narodowi i pozostawia otwarte 
drzwi dla ustalenia bardziej szerokiego 
systemu bezpieczeństwa.

N>s Z*mScu
WARSZAWA (Pat) — Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął delegację zwią­
zku elektryków polskich, która zaprosi 
ta prezydenta na 7 me walne zgroma­
dzenie związku elektryków polskich, ja 
kie odbędzie się 30 maja r. b. w Byd­
goszczy.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
również w dniu dzisiejszym delegację 
centrum wyszkolenia oficerów, lotnict­
wa w Dęblinie, która wręczyła Prezyden 
towi odznakę sz.koły, poczem Prezydent 
wpisał się do księgi pamiątkowej.

Nowy poseł W ę ^ r  i\ ży ł  l s t y
t i f l i e m H  -'gjiłce p. Pre/yd^ntow ( Rp

WARSZAWA (Pat) — Dnia 2 maja 
o godz. 13 Andrzej de Hory, poseł nad 
zwyczajny i mmister pełnomocny węgier 
oki złożył prezydentowi Rzeczypospoli­
tej swe listy uwierzytelniające na uro- 
czystem posłuchaniu na Zamku Królew­
skim.

Przy audjencji obecny byt m. in. mt 
l ikier spraw zagranicznych Józef Beck 
Przy wręczeniu listów uwierzytelniają 
cycti poseł wygłosił przemówienie, na 
k tóre odpowiedział prezydent.

Arsglja rcorgantzjje 
• r f m c t w o

LONDYN (Pat) —  Plan reorganiza­
cji sił lotniczych, przedstawiony przez 
ministra lotnictwa, został w zasadzie 
zaakceptowany przez radę ministrów.
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W przyszłym tygodniu
opublikowanie zasad

nowej ordynacji wybornej
W kołarh politycznych coraz moc­

niej utwierdza się pogłoska, że w naj­
bliższym już czasie zostaną opublikowa 
ne zasady nowej ordynacji wyborczej.

Jak u trzy rnują, nasląpi to na zebra­
niu połączonych grup konstytucyjnych 
sejmowej i senackiej BBWR. Zebranie

to. jak przypuszczają, odbędzie się w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

Co do tego kto tc zasady opubliku­
je w tej chwili trudno przewidzieć, gdyż 
sprawa ta nie została jeszcze ostatecznie 
przesądzona.

Gulden gdański o tn iźc n y
o przeszło 42 uroc.

GDAŃSK, (PAT). —  W artość guldena gdań 
skiego obniżona została o 42,37 proc., lo zn., że 
kurs guldena zrów nany zostaje z kursem  złote 
go. W artość jednego kilogram a czystego złota 
oznaczona została na 5.924,44 guldenów. Po de 
w aluacji guldena kursy  w alu t obcych będa się 
kształtow ały m niejw ięcej w  sposób następu ją  
cy: 100 guldenów  będzie się rów nało  100 zł., 
100 m arek niem ieckich — 212,345 gulldenów, 100 
franków  szw ajcarskich —  172 guldeny, 100 
gnid. holenderskich  —  358,31 guldenom  gdań­
skim .

W KASACH I BANKACH.
GDAŃSK, (PAT). —  Kasy w ym iany o ra ł 

banki nie p rzym ują w alu ty  gdańskiej do wy 
m iany n a  inne w aluty zagraniczne.

Wyjaśnienia Gre?sera
GDAŃSK, (PAT). — Ń a dzlsiejszem  pocie 

d /cn iu  V olkstagu prezydent senatu  G relser po 
wiedział m. t n , że ostatn ia  p róba u trzym ania 
w aluty gdańskiej p rzy  paiy tcc ie  złote po spad

kn fun ta  sztcillngów  była bezskuteczna . spowo 
dow ała ona  w zrost bezrobocia i  zm niejszenie 
zuoiności konkurencyjnej G dańska. P onad to  
spekulanci działali n a  szkodę gdańskiego ban 
ku em isyjnego. Obecue zarządzenie gospoda* 
czc o charak terze  rew olucyjnym  m a na  ce la  
ograniczenie im portu  tow arów  1 zw iększenie 
eksportu  a  w-ięc tem sam cm  dopływ  dewiz. Se 
nut osfro w ystąpi przeciw ko rym, którzy chcieli 
l>y w yciągnąć osobiste korzyści z now owytwo 
rzonej sy lnacji.

YV gdańskim  dzienniku ustaw  ogłoszono 5 
rozporządzeń: o ustaleniu  ceny 1 kg. złota na 
5.924.44 guldenów, o zastąpieniu  doiycnczaso- 
w yrh m onet srebrnych  aiklowem ł, o  pokrycia 
baiikuoiów  do wysokości 50 p-oe. złotem  i de  
wizami, o  p raw ie w ypuszczenia m onety -daw  
kowi-J do w ysokości 33 guldenów n a  jednego  
m ieszkańca i wreszcie o  kontro li cen.

P rzekroczenie cen m aksym alnych i o rjen ta  
i-yjuych karane  będzie grzyw ną do 1.000 guide 

. nów . Ja s  też przew idziana w jednem  z ru*po» 
rządzeń k a ra  do 10 000 guldenów  lub  ciężkie Jgłjj 
ziente. Sklepy m oże senat zam ykać z tyjjait lem 
sklepów spożywczych. P rasa  niem iecka 
posunięcie senatu  gdańskiego ak tyw ’zm ei„ T-tłtj 
góle chw ali dew aluację  gulćena gdańgfclfigut, H

fe afeźńl
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P a u l i  a ! 10 nn̂ Jci biega termin!
C7Vś lut 3 3/„-wą Premiowi In w ąstyy^ a ?  SpEtN!J SWÓI OBOWIĄZEK!

Zbrojenia Miemiet:
tematem obrad izby Gmin

Exp^se D »na'da
LONDYN, (PAT). —  Na d ris ie jsz łin  posie­

dzeniu  izby gmin rozpoczęto debatę  nad sy tu ­
ac ja  europejską w św ietle wyników koiiferen 
cy j » Rzymie, P aryżu  t L ondynie oraz nóźnlcj 
szych rozm ów  prow adzonych w S tresie i  Gene 
w ie

O brady z u początkow ał przem ów ieniem  pr*m 
je r  Mac Donald. Mac D onald podkreślił, że pun 
kleru w yjścia d la  obecnych posunięć w zakre 
sk- polityki zagranicznej jest dek la rac ja  z 3. 2. 
k tó ra  — jego zdaniem  — stanow i odchylenie od 
dotychczasow ego system u w ersalskiego.

W  OSTRYCH SŁOWACH ZAATAKOWAŁ 
H IT I ERA

za  naruszen ie  płaszczyzny p rzy jętej przez zaa 
próbow anie dek larac ji z dn ia  3. 2. jako  podstał 
wy. Mae D onald przypom niał słow a H itlera, któ 
ry  zapew niał. i e  nie podejm ie niczego, cz-go 
n ie  mógł ry w ykonać. Tym czasem  H itler podjął 
się  dyskusji i rokow ań na  podstaw ie dekla -ac 
j i  z 3. 2. I sam  tę płaszczyznę obalił.

P rcm jcr podkreślił, że ostatn ie  decyzje mię 
dzynarodowlr, w których  W . B ry tan ja  b rata  u- 
dz lał, jak  rezolucja w Stresie i uchw ala Rady 
Ligi N arodów nie rozszerzają  zobow iązań W. 
B ry tan ii w odniesieniu d o  E uropy  Środkow ej i 
W schodniej.

Mac Ih inałd  podkreśli! znaczenie p roperycy j 
H itlera  co do zaw arcia W IELOSTRONNE'; } 
PAKTU NIEAGRESJI DI A EUROPY WSCHOD­
N IE J i oświadczył, że propozycji te j nie nale 
ży pom ijać, lecz należy sta rać  s ’,ę sharm onlzu 
Wać ja  ze znajdującym  ślę obct-ule w stan ie  ro 
kow ań paktem  francusko  —  sow ieckim . W' en 
sposób  m ożna do jść  —  zdaniem  Mac Donalda 
—  w E urep ie  W schodniej do  stosunkow o KOM 
|M p t s c c o  SYSTEMU BEZPIECZEŃSTW A 
ZBIOROWEGO.

itaogoi w ynurzenia Mac D onalda dotyczące 
E uropy  WschodnR-j były w yjątkow o ogólniko 
w e i zdradzały, że p rcm jcr angielski ruie intc-re 
6nje się  głębiej tą częścią E uropy .

Mac Donald zaznaczy! dalej, że system  współ 
p racy  m iędzy państw am i’ w inien być natytc gięt 
ii, rb y  um ożliw ić rów nież

DOPUSZCZENIE DO WSPÓŁPRACY NIEMIEC.
In n a  jest rzecz, pow iedział p rcm jer. czy 

Niemcy szczerze pragną w spółpracy. Poczynio 
ne  o sta tn io  d ek la ia rjc  Niemiec na tem at zbro 
jeń  m usza wywołać ntepokój. O koliczności zmie 
tliły się od 3. 2„ Jakko.w iek przew o ln ia  myśl 
została  ta  sam a.

Mac D onald podkreślił, że decyzja Niemiec 
cu  do w ybrania  ostatniego m om entu w przed­
dzień  roz inun  m orskich  w Londynie, celem ogio 
szenla program u m orskiego Niemiec, m. In. bu 
now y lodzi podw odnych, może okazać się brze­
m ienna w sku tk i. Mac Donald poruszy! rów 
a leż  spraw ę lak  zw anej rów ności w spraw ie 
zb ro jeń  im pow ietrznych między N iem cam i a 
W . B rv tan ja , podkreśla jąc  z całym  naciskiem , 
że ośw iadczenie w lceprem jera B aldw ina, Ze W. 
BRYTANJA NIE DA SIĘ WYPRZEDZIĆ W  PO ­
W IETRZU ŻADNEMU SĄSIEDNIEMU MOCAR 
STW U. zachow uje pełną sw ą warł-ość I że rząd 
poczyni w tym k ierunku  stosow ne zarządzenia. 
P ie n ije r  zakończył mowę zapew nieniem , ze rzad 
angielski bynajm niej nie dąży do stw orzen ia  so 
juszów  w ojskow ych lecz jedynie do w spółpracy 
mocarstw ua rzecz pokoju. T ak i je s t — zdaniem  
p rem jera  — sens porozum ień istniejących mię 
«Ły W . Bry tan ją , F ran c ją  i W iocham i.

zarzucenia, o  ile chodzi o  Niemcy. W . B ry tan ja  
usiłow ała nlrzym ać zgodę z N iem cam i a naw et
pom agała im , udzielając kredylów . Mówca o- 
stizega izhę przed postępem  zbrojeń niem iec 
kich, zaznaczając, żc w skutek doskonałej organ i 
eacji przem ysłow ej Niemiec o raz  w skutek wici 
kiej energji zbio ow ej naroćn  niem icekicge tem 
po N iemiec jest tak  zaw rotne, że W . B ry tan ja  
z trudnością m u ty lko  dorów na.

Mówca żąda od gabinetu większego poczucia 
odpow iedzialności za przyszłość i zaznacza, że 
■— jego zdaniem  — b rak  jes t w gabinecie stanów  
cztjj ręk i kierow niczej.

D alej zapytuje, dlaczego już dw a ła ta  tem u 
nie w ystąpiła F ran c ja  tak, jak teraz w ystępuje. 
Dziś w szystkie posunięcia, m ogą o k jzać  się spóż 
nkm em i. Niemcy zbroiły  stę ju ż  w okresie rzą 
dów B rueninga. Niemcy nigdy nie mogłyby do

prow adzić do obeenej przew agi w now ieti zn 
gdyby tych zbrojeń  n ie rozpoczęły daw niej. —• 
Paryte* lotniczy nEędzy W. B ry ian ją  a Niemca 
mi jest —  zdaniem  mówcy — Już u tracony na 
niekorzyść W. B rytan  ji i stosunek  ten będzie 
się coraz bardziej pogarszał. Już  pod koniec 
roku bieżącego niem ieckie sity pow ietrzne oka 
tą  się 3 lub 4 razy wyższe od angielskich. — 
M ówca zaznacza, że gdyby w tak im  stan ic  rac 
czy W. B ry tan ja  była osam otniona to sy tuacja  
je j byłaby bardzo zta. N a szczęście W . B rytan  
ja  m a przyjaciół, na  k tórych pom oc może li 
czyć. P o lityka  izolacji nie jest dla W . B rytanji 
możliwa. Jedyną polityką, zakończył mówca, 
w skazaną dla w ysp B rytyjskich  jes t p o lity k i 
w-spółdziinlauta z F ranc ją  i W łocham i oraz ze 
wszysfklemł lem l k ra jam i, k*óre p iagną  u trzy  
m ać pokój.

TLLLh, OD \X'ŁASN. KUR ESP. Z WARSZAWY.

Wzrost fermentów
w Stronnictwie Ludowem

W wyniku wczorajszych obrad na­
czelnego komitetu Stronnictwa Ludowe 
go poseł Rataj przesłał swoją rezygna­
cję zc stanowiska prezesa komitetu. 
Ustąpił również sekretarz generalny ad 
wokat Graltński, na jego miejsce powo 
łano pesła Smołę.

Posłowie: Wajtasik, Pac i Kotowski 
odmówili płacenia skladrk klubowych i 
wystosowali wczoraj pismo do naczel­
nego komitetu, w którem wyjaśniają, 
że na znak protestu chwilowo wstrzyma
li się w płaceniu składek, a to spowodu 
zastrzeżeń, jakie mieli w stosunku do

taktyki nnrawiancj przez posła Rataja 
i adwokata Gralióskiego.

Uważają ouij że Rataj i Grali óski 
prowadzą na swoich stanowiskach szko 
dliwą dla Stronnictwa działalność przez 
usuwanie niewygodnych dla siebie dzta 
łączy i przez nastawianie jednych człon 
ków przeciwko drugim.

YV konkluzji żądają oni usunięcia 
tycn niedomagań i od uwzględnienia te­
go postulam uzależniają płacenie skła­
dak.

Ferment więc w Stronnictwie Ludo j 
wem trwa bez przerwy.

1  P . R . ro zkład a się
W  Stronnictwie NPK. w dalszym cią 

gu trwają fermenty, w wyniku których 
poseł Pawiak i sen. Michejda zawiado­

mili władze Stronnictwa o ustąpieniu z] 
partji i rezygnacji z mandatów.

Zmiana na stanowisku dyrektora 
ubezpieczahi społeczne] w Wilnie

Z dniem 3 kwietnia b. >r. odwołany 
został Jan  Gradowski ze stanowiska dy 
rektora ubezpieczalni społecznej w Wił 
nie, zaś z dniem 1 maja p. Adam Gilań

ski ze stanowiska dyrektora ubezpieczał] 
ni w Obornikach przeniesiony został n a ; 
stanowisko pełniącego obowiązki dyrek | 
lora ubezpieczalni w Wg lilie.________

Angielski g&boet poda się 
do d y m s j l  w cze rw ca?

PARYŻ, (PAT). -— ,,L‘Oeuvre“ donosi, 
że gał inet angielski postanowił podać się 
do dymisji w pierwszych dniach czerwca. 
Min. Simon i Lanobury jakoby nie wej 
d l  do nowego gabinetu. Landbur‘emu za 
rzuca się. że nie zareagował w odpowied 
mm momencie na powietrzne zbrojenia 
Niemiec i cionrowadził przez to Wielką 
Brytanję do stanu niższości wobec Nie 
lnier pod względem sił powietrznych.

„Echo de Paris“ p<>dając powyższe in 
formacje przewiduje, że na czele nowego 
gabinetu stanie Baldwin.

Wiadomości z Kowna
WYCIECZKA PAR LAMENT ARTYSTÓW FRAN- 

Cl'SK ICH  DO PAŃSTW BAŁTYCKICH?
„Liet. Aidas" zamieszcza korespou - 

dencję p. Henryka de Chambon w któ­
rej m. in. czytamy:

„Jeżeli n ie zajdą jak ieś przeszkody, za po 
rę miesięcy g rupa francusk ich  parlam en tarzy  - 
stów , przem ysłow ców  i dziennik a j-zy odwiedź* 
k ra je  bałtyckie. Kowno będzie pierwszym  et* 
p e n  łe j podróży".

Litwa żą,la od Nieares wyjaśni  ł 
w sprawie ’ ab cia jej obywatela

PARYŻ, (PAT). —  Rząd kow ieński p tfee tf 
sw ojem u posłowi w B erlinie złożyć no tę  p ro te  
stacy jną  ł zarządać w yjaśnień w sp raw ie  oby­
w atela litewskiego, _astrzelonego w G ottesber 
gen. w  prow incji hanowi rsk iej, przez żandarm i 
niem ieckiego. D ochodzenie ustaliło , i e  m order 
stw o zastało  dokonane bez żailn; ch motywów

Trzęsienie xem i  w Turcji
ANKARA, (PAT). —  W ezera | w ierzorem  w 

o M ii-acb  K arsu daty stę odczuć rwuMowtm 
w strząsy podziem ne, od k tó rych  wiele dom ów  
zaw aliło  się a wiele zarysow ało  się

Z m iejscowości Digoe nadeszła w iadom ość, 
że w czasie trzęsienia ziem i 10 osób przepadło  
bez wieści, 6-ro za.5 dzieci poniosło śm ierć. W ed 
ług podprefek ta  D igor ofia.-ą trzęsien ia  ziem i 
padło 200 zabitych l około >00 rannych . W  w ie 
tu m iejscowościach potw orzyły się utębokie 
szczeliny u trudn ia jąc*  kom unikację. W strząsy 
pow turzają sie leszcze s  pew nem i przerw am i.

G i e ł d a  w a i s z a w s k a
WARSZAWA, P A T ). —  B erlin 213.35 — 

214,35 — 212,35. Gdańsk 100.00 —  100.43 — 
90.57. H olandja 358.30 — 359.20 —■ 357.40 Lon 
dyn 25.59 — 25.72 —  25.46. Kabel 5.29 1/4 — 
5.32 1/4 — 5.26 1/4. Paaytó 34 94 i pół -  35.03 — 
34.86. P raga 22,10 — 22,15 —  22.05. — Stokho.nj
132.00 — 132.65 — 131.35. Szw ajcnrja 171.55 -  

U '1 .98 —  171.12. W łochy 43.75 — 43.87 —  43.63-

Dys t̂nji

Olbrzymia śnieżyca szaleje
w centralnych dzielnicach Polski

S yttn rla  ogólna
PO  PRZEMÓW IENIU MAC DONALDA 

zab ra ł głos przyw ódca opozycyjnej L abour P ar 
ty  L ansbnry  a  następnie przyw ódca liberałów  
oir H erbert Samuel.

Jedynym  m ów cą, którego w ystąpienie wy 
wołało większe zain łciesow anie był WINSTON 
CHURCHILL. W  krótklem  przem ów ieniu pod 
k rrś lił on , żc W . B ry tan ja  nie ma sobie  nic do

WARSZAWA, (PAT). We czw artek rankiem
na Pom orzu, w Pozuańskiem  oraz częściowo na 
Pokuciu było dość pogodnie. W  pozostałych oko 
licach k ra ju  trw ała pogoda pochm urna z opada 
mi śnieżnemi, przechodzącem i w zadym kę w 
środkow ych okolicach kraju .

T em pera u ra  o godz. 7 ran o  w ahała się w 
granicach + 3  C na Pokuc/u i Podhalu  do —3 C

Prezydent dyrektorjatu w Kłajpedzie 
szuka kontaktu z Niemcami

BERLIN (Pat) — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kłajpedy, że wed 
Je doniesień litewskiej agencji telegra­
ficznej prezydent dy rektor jatu B n m la j  
t/s zwrócił się do przewodniczącego 
sejmiku kłajpedzkiego z pismem, w któ 
rem oświadcza, że pragnie nawiązać 
kontakt ze stronnictwami większości, 
celem przygotowania projektu takiego 
przekształcenia dyrektorjaiu, któreby 
zapewniało stronnictwom większości 3 
fotele dyreklorjatu z ogólnej liczby 5

Motywy tego kroku, jak twierdzi nłc 
mieekie biuro informacyjne, są zupełnie 
jasne. Bruvelajtis pragnie wykazać swą 
dobrą wole wobec mocarstw - sygnatar­
iuszy, Jednakże nałeży wziąć pod uwa­
gę, że do dyrektorjatu. z którym mogły­
by się pogodzić stronnictwa większości 
musi wchodzić przedewszystkiem pre­
zydent będący mężem zaufania tych 
stronnictw. W każdym razie Bruvelaj- 
tis jako przewodniczący strzelców litew­
skich nie może być brany pod uwagę.

w Suw ałkach. W  T afrpch notow ano — 10 C.
O pady w ciągu środy t nocy ze środy na  

czw artek ogarnęły całą Polskę z w yjątk iem  Lu 
bełskiego i częściowo M ałopolski W schodniej. 
Najobfllitsze o p a d y  notow ano na Mazowszu, Pod 
lasu  i Pojezierzu. W  Suw ałkach szala, śnieżna 
dochodzi do 16 cm.

Śnieg w okręgu w arszaw skiej dyrekcji kole 
jow ej pow oduje u trudn ien ia  w ruchu  i opóźnię 
nia pociągów do 20 m inut. W  obrębie innycb 
dyrekcyj i częściowo w arszaw skiej, w których 
śnieg spadł i nie u trzym uje się, ruch  kolejo­
wy odbyw a się norm alnie.

W WARSZAWIE O MA LU NIE SANNA.
WARSZAWA (Pat). Od w czoraj wieczorem 

pada tu  gw ałtow ny śnieg, a od rana  dnia dzisiej 
trego szaleje śnieżyca. T em peratura znacznie 6ie 
obniżyła, dochodź® prawie do 0 stopni.

W  W arszaw ie w ciągu godzin przedpołud 
niow ych spadł obfity śnieg, przy silnym  w ietrze 
pow odując zadymkę. Ulice m iasta  pokry te  są 
grubą w arstw ą m okrego śniegu.

ODWOŁANIE KEWJ1.
WARSZAWA (Pat). Gabinet m inistra spraw  

wojskowych kom unikuje, że ze względu na wa 
runki atm osferyczne t stan pogody, rew ja w oj­
skowa 3-go Maja została decyzją z dni_ dzisicj 
szego odw ołana.

ODROGZENIE WYŚCIGÓW.
WARZAWA (Pat). W obec złych w arunków  

atm osferycznych tow arzystw o zachęty do ho­
dowli koni w  Polsce przełożyło otw arcie sezonu 
wiosennego z 3 n a  11 m aja r. b.

OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW.
WARSZAWA (Pat). W edle m eldunków, o- 

łrzym anych od poszczególnych dyrekcyj kolejo 
w yrh przez m inisterstw o kom unikacji, o p ad r 
śnieżne u trzym ują się jedynie na terenie dy ­
rekcji warszaw skiej, gdzie pow odują nieznaczne 
c,późnienie pociągów, nieprzekraczające 20 mi 
nut.

MOŻLIWOŚĆ ODWOŁANIA 
BIEGÓW NARODOWYCH.

WARSZAWA, (PAT). — PU W F., biorą* pod 
uw agę niekorzystne w arunki atm osferyczne, po  
stanow ił odw ołać wyznaczone na 3 m aja  „Biegi 
N arodowe nai>rzelaj“ wszędzie fam, gdzie śnie 
żyea i w arunk i m iejscow e nie pozwolą na  o to  
ozenie zaw odników  odpow iednią opieką lekan t 
ką i organizacy jną.

Jeś li chodzi o  W arszaw ę. „Polskie Radjo*£ 
poda 4 m aja w iadom ość, czy PZLA w raz ie  zmia 
ny w arunków  atm osferycznych na lepsze zorza 
dzł rozegranie biegów narodow ych w W' irsza 
Wie w dn iu  niedzielnym  5 b. m. W  miejscowo 
śe;ech, w których w arunki atm osferyczne poz 
Wotą na przeprow adzenie 3 m aja  narodow ych 
bu-góW, sygnał sfa rłu  dany  będzie przez „Pol­
sk ie  R adjo“ o godz. 16.
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Halina Korolcówna

Ka raij i i
Portant la pl?que Nctiorale  

W —  19484 (PL)
CZ^ŚC IL

Pisano w grudniu 1934 rokn w 
górach Persji, w śniegu, w błocie 
rowów przydrożnych, w słonych pia 
cbaeh pustyni o głodzie i o chłodzie 
—  skończone w marcu 1935 roku 
w Juhu kokosowym Iesie, w długie, 
„tropikalne noce.
W  Druskienikach pada śnieg. W  dłu 

Sie. ciemne wieczory, przy blasku lam- 
PY czytają moi najbliżsi listy pisane na 
strzępach papieru, gdzieś z piasków pu 
styni, luh zapylonych dróg Azi;

■ a śniegu skrzj-pią kroki, hałas w 
sieni — to strzelcy przyszli do Jamia. 
Nfieśmiało proszą, by im przeczytać ko 
respondent ję z „Kurjera".

Zasiedli kręgiem przy stole — słucha 
ją. W ierzyć 6ię nie chce, f&e panienka z 
„Jasnej“ i ten Sasiek , co wyrósł na o- 
czach wszystkich, naprawdę wędrują

po dalekich k iajacb  z haiki i kinemato 
grafu. A przecie tak nieaawno tu jesz­
cze byli. Tego lata każdy ich widział co 
dzień na ulicach miasteczka, lub na Nie 
mnie, gdzie jak poszła wielka woda 
roztopów już w marcu wiosłowali po 
alejach zatopionego parku.

Zresztą nie bardzo wierzyli do dziś 
dnia. Ale gdy „Duży l 'renkiel“ przeszedł 
miasteczko, jak burza, powiewając nu­
merem „Kurjera", w którym pokazywał 
wszystkim fotografję spotkania państ­
wa Bujakowskich z panem Goldmanem 
z Palestyny na arabskiej pustyni, gdy 
wpadł do „Willi Jasnej11 do Matki „wiel­
kiej podróżniczki z Druskienik" — na­
prawdę uwierzyli.

Przyszli więc posłuchać, dowiedzieć 
się jeszcze dokładniej, jak to tam irń jest 
tak daleko od domu.

Rok temu, jeżdżąc na nartach, spot­
kaliśmy w lesie nad jeziorem Druskonie 
Strzelca Soitana (ślicznie robił christja- 
njel — a teraz, naprawdę strasznie 
daleko od domu, w głębi kokosowego 
lasu stoi mały namiot „Kera“, podarty 
już gdzieniegdzie, przed namiotem po­
słanie z liści palmowych i wierny B. S 
A. — To jest nasz dom. Ukryty w cieniu 
długich, palczastych liści, jak w’ sztyw­
nej, stylizowanej dekoracji. Małe palmy

stoją grzecznie kręgiem — one nas chro 
nią od żaru słońca. A powyżej niebotycz 
ne kolumny piw trzęsą rozwianemi na 
wietrze pióropuszami. Przysyłają nam 
w dól orzech większy od głowy ludzkiej, 
lub liść długości pięciu metrów.

Słonce zgasło, utonęło w morzu. Szyb 
ko zapada czarna płachta mroku. Z głu 
cliym trzaskiem spadają liście.

„Naftowa lanrpa, papieros w us­
tach... dzwonią cykady1' — przepra 
szain pana Antoniego Słonimskiego za 
zmienienie cygara na papieros, ale s ta ­
nowczo cygar nie lubię. Wiersz poely 
zamienił się w życie nieznanej mu isto­
ty, trzeba więc jej wybaczyć niewielkie 
zmiany tekstu.

Tak piszę. Naprawdę w mroku tropi 
kalnej nocy nie wiem od czego zacząć 
i na czern skończyć.

Zawracam wprost z pod Bombaju do 
śniegów, ale nie naszych kresów Na cza 
rodziejskim, perskim dywanie z bajki 
tysiąca i jednej nocy pomykam nad wy 
żynę Iranu, spętaną w białe okowy zi 
my. Widzę mały motor ślizgający się 
nad przepaściami skał, wdzierający się 
na śnieżne szczyty — i dwoje szaleńców 
w zawiei śnieżnej.. Wciąż brną przed 
siebie. Zwalą się w dół, czy zamarzną? 
Kio zwycięży? Oni, czy zima?

Urywek z dzieńr ku podróży
7 grudnia 1934 r. Pńjtek.

Jeszcze głucha noc. Budzik dzwoni. 
Szarpie nerwv. Wdziera się jazgoiljwem 
brzęczenh m w krainę podświadomości 
Półprzytomni zrywamy się z posłania.

Wszystko już wczoraj spakowane. 
Ostatnia inspekcja pokoju — żeby cze 
go nie zapomnieć' Ubieramy się syste­
matycznie we wszystkie ciepłe ubrania, 
które mamy. Jest ich niestety za mało.

Jeszcze raz ścielę wyaodną, białą po 
śc.el łóżka. Żegnam sentymenlalnem 
spojrzeniem nagrzany piecyk i miskę z 
wodą. Wiem, że nie prędko znów ujrzę 
ten luksus.

Przenosimy Lagaż< na motor. Niema 
czasu do stracenia. Już dnieje.

Poselstwo śpi. Przed podjazdem pa­
łacu ataje molor gotów do drogi. Przez 
tuchylone drzwi okradam y się na pal­
eto h do sali jadalnej. Kawa już poaana 
Gorący łyk kawy, parę kieliszków kon- 
jaku. Jedząc, robię zapas na drogę. 
Chleb, owoce, jajka, szynka, wczorajsze 
kotlety, masło, wszystko mniej więcej 
przygotowane na dwa, do trzech dni.

Wkradamy się do pokoju Radcy 
$pi. Budzimy — krótkie, serdeczne poże 
gnanie. Błogosławieństwo i butelka whi­
sky na drogę. (Ten miły zwyczaj whi-

Konstytucja Majowa była aroaowska 
*eic Jaśniała w mrokach stuletniej nie 
woli. V patrywały się w ten drogowskaz 
pokolenia, zrodzone w niewoli i utwier­
dzały w wierze, krzepiły w swych uczu­
ciach patrjotycznych.

To było jej misją, jej zadauiem. O 
innej misji i o Lnnem zadaniu octywiście 
marzyli jej twórcy. Stanisław Małachow 
ski, Ignacy Potocki, Hugo Kołłątaj roili 
śmiałe marzenia o tern. by ustawa z 3 ma 
ja 1791 została wcielona w życie, przer 
wała pasmo nieszczęść, ukrzepiła wła­
dzę w Państwie. Niestety, marzenia te 
nie ziściły się.. Majowa Konstytucja nie 
weszła w życic, runęła i pod naporem 
Targowicy i pod presją sił obcych, nie 
zapobiegła npaditowi Polski i wymaza­
niu jej na przeciąg niemal półtorawiecz- 
ny z rzędu paiistw europejskich.

A jednak była ona jednym z naj­
cenniejszych klejnotów, któremi chlubi­
ła  się dusza narodu w okresie niewoli, 
uskrzydlała wyobraźnię społeczeństwa 
mirażem wolności, a dzień jej uchwale­
nia był dniem święta narodowego. Zmie 
mały się w ciągu XIX wieku poglądy na 
ustrój państwa, dokonała się ewolucja 
pojęć, sięgająca o wiele dalej, niż te, któ 
re Konstytucja Majowa przyoblekła w 
formę norm prawnych —  a jednak mi­
mo to ustawę z 3 maja opromieniała 
aureola n emal świętości,

Dlaczego?
Ideą zasadn/cza. która przyświecała

Iworcom 3 ma ja, była silna władza, by 
lo potępienie wszystkich, którzy tę wła­
dzę podrywali, osłabiali. Zdrowy ins­
tynkt wszyst. pokoleń, zrodzonych w nie 
woli, prawił im, źe la zasadnicza idea sil 
nej władzy j is t  drogowskazem na przy 
szłość. Ze wtedy, gdy znów zaświta wol 
ność sięgnąć przyjdzie do przykazań 
KonSiytueji Majowej. Źe wtedy przeżyte 
juz może i nieaktualne będą inne jej po 
stanowienia — ale wiecznie żywą i ak­
tualną zasadnicza myśl, że „iibeium ve- 
to“, że samowola, strojąca się w piórka

obrony „źrenicy wolności" wiedzie do 
klęski, zaś silna władza jesi jedynym 
gwarantem ładu i mocy.

1 dlatego też przez cały okres zabor­
czy Konstytucja Majowa była tern mo- 
ralnem prawem praw, które górowało 
nad wszystkiemi prawami i ustawa­
mi, jakim Polacy gdziekolwiek podle­
gali, dlatego też uchodziła za ideowy te 
stament przedrozbiorowej Polski, prze­
kazany do zrealizowania następnym po 
koleniom.

Dziś po raz pierwszy możemy z dumą 
stwierdzić, że len ideowy testament zo 
stał wcielony w życie, został zrealizo 
wany w czynie. Podwaliną ideologicz­
ną tej ustawy ustrojowej, która od 23 
kwietnia poczęła obowiązywać, jest ta
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sama myśl, to samo założenie: siTn i wła 
dza w Państwie, będąca wspótnem dob 
rem obywateli.

'róbowano i u nas ideę tę przyciem­
nić złudnemi fantomami, opacznie zu 
pełnie pojmującemi „w-olność", próbo­
wano i u nes stosunek obywatela do 
Państwa oprzeć na egoistycznych prze­
stankach, próbowano i u nas wskrze­
sić ponure widma prywaty, sobkostwa, 
czy też „nowinkarstwa", ślepo ulegają­
cego obcym wzorom.

Dzis na szczęście mamy już to za so 
bą Dz:ś poraź pierwszy dzień 3 maja 
będziemy obchodzili w radosnem poczu 
ciu, że ideowy testament twórców Majo­
wej Konstytucji został wypełniony, bo 
wskrzeszone Paiislwo rządzić się poczy 
na pra wem, nieclopuszczającem więcej 
tego, co przez okres niewoli piętnowali­
śmy przekleństwem warcholenia —  a 
stwarzającem spiżowe fundamenty idei 
wolnego obywatela w s/lnem Pau6twie.

Dzień 3 maja nie przestał być dniem 
uroczystego święta narodowego. Otrzy­
mał natomiast nowe znamię. Staje się 
arką przymierza między tiawmmi laty 
a obecną rzeczywistością polską. Ziści­
liśmy ‘deowy testament tych, którzy w 
przeddzień upadku Polaki myśleli „de 
emendanda Republica". Ziściliśmy go w 
duchu twórców Majowej Konstytucji. 
Zestrzeliliśmy w jedno potężne kolisko 
najpiękniejszą sj ntezę prawa moralne­
go, iaką nam przekazują dzieje przedroz 
biorowe, z najmocniejszą więzią prawa 
państwowego, jakie ubrać w szaty kon 
stytucyjne nakazywał nam fakt wywal 
czenia niepodległości. M.
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jubileusz Króla Jerzego w cyfrach UŚMIECHY ł UŚMIESZKI

0 koronowanych głowach

M agiczny wyraz „Jcb .?rc“ wywołał w L on­
dynie konjunklurę , k-óra nie ogranicza sic jed­
nak  tylko do siolicy. ale obejm uje eały k ra j 
Fak tycznie  uroczystości jubileuszowe, których 
w idow nia będzie już za kiikr. dni- Londyn, przy 
czyniły  się do ożyw ienia ruchu w wielu dzie­
dzinach IiaiHL.ii i przem ysłu, stw orzyły praw dzi­
wy ,.b.MOm“ na niektóre produkty.

Zobrazow anie tej k-on junk-ury w cyfrach 
n ie  jest rzeczą łatw ą 1 m ożna go dokonać tylko 
w przybi żeniu. Alt i to d:\je już pojęcie o  roz­
m iarach  uroczystości, w -orbitę których zostały 
w ciągnięte w szys.kie k ra je  Im perjum , liczące­
go około 341) ni ił jonów obyw ateli wszelkich ras 
1 kolorów , Jeś li chodzi o  sam Londyn pewne ru ­
b ryk i w ydaików  dadzą się skontro low ać dość 
łatw o: rząd w yasygnował nr. uroczystości 50 
tysięcy funtów , zarządy City i innych gm in — 
"00 tysięcy fum ów  na koszty dekorow ania m ia­
s ta  i o rganizację pochodów , ilum inację etc. Ol- 
Irrzymich sum  s ięga!ą na.1 łady jak ie  poczyniły 
w ielkie magazyny i hotele londyńskie. Jedna 
jedyna  tytko ul ca, elegancka Regentstrcct wy 
da na dekorację 'kw iatow ą w ciągu maja. zgórą 
3 000 funtów Na giełdzie kwiio owej w Cowent- 
G ardcn obrachow ują obroty w tym roku na su ­
m ę o  2 iniijony tuntów większą niż zw ykle;

Głównym atoli źródłem  dochodów (i w ydat­
ków z drugiej strony} będzie w L ondynie sprze­
daż m iejsc na trybunach  w liczbie ogólnej o- 
koło 200 tysięcy; licząc po cenie przeciętnej 
5 funtów  za miejsce, im preza ta da 1 n il jo n  
tun tów , k tóra to sum a w płynie w całości do kas 
tow arzystw  filan trop ijnych  i gmin re lgijnych. 
Jak  w!elkie jednak  bedą zyski pryw atnych wy 
najem ców  m iejsc Świadczyć może przykład  za'- 
czcrpn ie 'y  z obchodu złotego w esela królew skiej 
pary . W ówczas to właściciel jednego z w ięk­
szych sklepów  w okoLi-ach katedry  św. Paw ła 
przerobił całe w nętrzne i wystawy sklepow e na 
trybuny  i z wpływów za miejsce w ybudow ał 
sobie now iuteńki dom  o. w irm  w spaniały sklep.

N ajw ieksie  korzyści z u ro rzys 'o śe‘ iubtlsii- 
szow ycb wyciągnie, rzecz p rosta  przem ysł ho- 
łila rsk i, k «Vry liczy się napływ em  ok. .'1 )(ltvs. 
gości z całego św iata. D yrekcje holclnw e liczą 
tż każdy przybysz wyda przeciętnie na sw oją 
osobę 40 funtów , z cze .> przypadnie 10 funtów  
n a  liotel, fj. 3 i pół m iljona funtów  będzie d o ­
datkow ym  wpływem do kas hotelow ych w etą 
gu uroczystości. Hotele pierw szorzędne są  już 
od  dw óch miesięcy „w yprzedane11 aż d»  s try ­

chu, w czterech z nich m aharadżow ie ł książę­
ta indyjscy w ynajęli d la  siebie całe pV;tra, a 
jeden z w ielkich hotelów przystąpił naw et z te j 
rac ji do  zupełnej p rzeróbki sw ojej sali balow ej.

Litijc okrętow e niają  też znakom itą kon­
iunkturą W szystkie m iejsca na okrętach  pusa-

Naczelny Pracowniczy Komitet P. P. 
I. wystepit do miarodajnych czynników 
z wnioskiem o zapobteżen/e cwent. re­
dukcjom uposażeń tym pracownikom, 
którzy subskrybują Pożyczkę Inwesty­
cyjną. O wynikach tej akcji Wojewódz­
kie. i Powiatowe Prac. Komitety będą 
dodatkowo poinformowane.

Ponadto Naczelny Pracowniczy Ko 
mitet P. P. I. uzyskał ze strony delegata

żerskich t. zw. E m pire  Lines są  w yprzedane na 
czas od m aja do kinie a czerwca. O bliczają one 
opłaty na przew óz pasażerów  na uroczystości w 
•’ bie sir-iiny na 60 funtów  od -osoby i spodziew a 
ją się w zrostu zysków o jak ieś 8 m iljouów  fun­
tów.

Ale „boom 11 zatacza jeszcze szersze kręgi. 
W łaściciele i kierow nicy w ielkich m agazynów  
londyńskich sądzą, iż rok  jubileuszow y d a  lin 
zwyjkszenie obrotów  o  50 m iljonow, do  czego 
w głównej m ierze przyijcynią się goście z p ro ­
w incji. Zwluszcaa przem ysł m odniarski żyw i 
nadzieję zw erbow ania licznej k lljcn teli z pośród 
przybyszów z głuchej prow incji, którzy (tj. k tó­
re), n», widok sp lendoru  i przepychu tuulct 
steojniś londyńskich, ulegną bezw ątpienia po ­
kusie odnow ienia sw ej garderoby i poczynienia 
zakupów . Gdyby tylko każdy i każda z p row in­
cjałów  przybyłych do Londynu w ydali na sw oją 
osobę po 30 szylingów. jużby ten skrom ny wy­
datek  dal po pom nożeniu g-o przez ogólną cyfrę 
gości sum ę w ym ieniona wyżej.

A oprócz łycli wszystkich, któi-zy czerpać 
będą pełną garścią ze złotego Paktolu , istn ieją 
jeszcze fabrykanci i  sprzedawcy żarów ek, refle­
ktorów, farb , flag, girland, ozdób m etalow ych, 
pnczuiwek pam iątkow ych, dronl-azgó-w najróż 
iMirodnicjszych, fo tografij etc. etc. Ci wszyscy 
już teraz zgarn iają  zyski płynące obficie, gdyż 
każdy detalista, każdy sprzedaw ca uliczny zao­
pa tru je  się w tow ar, który będzie „szedł11.

Słowem k-onjunkiura w całej pchli. Londyn 
cieszy się i- ma czego, bo zjazd będzie o lbrzym i 
a  zarobią przy tej okazji wszyscy. Ale trzeba 
być m ctropolją św iatową, centralnym  punktem  
im perjum , jak im  jest Londyn, any inieć przed 
sobą niezaw odne perspektyw y tak iej konjun- 
k lury , na stw orzenie k tó re j pracow ała cała hi- 
s io r ja  W ielkiej B rytanji. BYS.

Min. Skarbu do spraw Poż. Inwest. za­
pewnienie wydania zarządze-nia, iż w 
razie gdyby pracownik-subskrybent nie 
mógł spłacić całkowitej należności za 
Pożyczkę Inw. /  powodu siły wyższej 
(utrata zarobku, śmierć) obowiązek spła 
cenią pozostałych niedopłaconych rat 
przejmie jego pracodawca, a wpłacona 
przez pracownika część zasubskry-bowa 
nej sumy będzie mu zw rócona gotówką 
tub obligacjami Poż. Inw.

Roda - Rona opow iada:
„iPewiicgo dni? przed w ojną jeszcze, odbyt 

cesarz W ilhelm  II przegląd  jednego ;z garn izo­
nów  w Sclileswigu. Przed ban-kidtem mówi 
cesarz do burm istrza:

„Na praw-o odeinnie będzie dzisiaj siedział 
adimirat von Iirp iiz , na lewo kom endant gam i 
zonu Pan, panie burm istrzu  poprow adzi do 
stołu je j królew ską mość. Pow inien się pan 
cieszyć. Cesarzowa jest znacznie weselsza niż 
ja “ .

„No, no — pow iada .burm istrz — To się 
dopiero pokaże...“

E dw ard Bernstein, socjal-demokraita skoń 
czyi 80 lat. E ryk M uehsam chciał mu z tego po 
w-odu złożyć gratnllacje.

Jednakże 'lu ehsam  był wro-giem politycz­
nymi Bernsieina. Obawiał się więc nie bez rac ji, 
że op in ja  m ogłaby sobie te życzenia tłum aczyć 
jako  próbę politycznego zbliżenia, a nie jak o  
ak t p rostej grzeczności:

Długo wiec zastanaw iał się nad form ą tych 
gralu lacyj, aby nie narazić  się na a tak i sw ych 
party jnvch  przyjació ł w reszcie napisał:

„K ochany panie E dw ardzie B ernsteinie! Z ca­
łego serca składam  p an u  życzenia w dm u u ro ­
dzin. Oby ipan przeżył sw oją p artję  o wiele, 
w iele lat

O księciu H enryku, zmarłym -małżonku k ró ­
lowej holenderskiej, opow iadają w iele zabaw ­
nych anegdotek. Jedną itaką słyszałem  osta tn io  
w Hadze:

Działo się podczas w ielkiej w ystawy sz tu ­
ki n iederlandzkiej. Je j m ajestat, okrągła i s tra ­
sznie pow ażna osoba, zjaw iła się na  otw arcie w  
tow arzystw ie w ielkiego orszaku. Przew odniczą 
cy zwnązku plastyków  m iał mowę pow italną (3 
kw adranse). Na to odpow iedział prezydent m i­
nistrów  (23 m inuty), pnteim m ów ił bu rm istrz  
(pół godziny) w końcu odpow iedziała kró low a 
(11 m inut). W reszcie cały kłąb ludzi ruszvł do 
zw iedzania wystawy.

Książę H enryk, który  m usiał w ysłuchać to 
wszystko, uznał, że jest już czas, by zniknąć 
po angiellsku. Może chciał wypić kieliszek ver- 
m uthu  -w tiarze, może pow udowała nim  jakaś in 
na przyczyna w ew nętrzna. W każdym  razie zn i­
kli.ęcie nastąp ić  m iało najzupełn iej n iepostrze­
żenie.

O strożnie otw orzył jak ieś boczne drzw i
•Nie liczył się jednak z zarządzeniam i, ja  

kio w ydano dla ochrony arcydzieł m alarstw a 
D yskretne usiłow anie opuszczenia królew skiego 
orszaku w praw iło w ruch 400 dzw onków  a la r­
mow ych, siedem naście kom isarjatów  policy j­
ny cii i trzy rezerwow e brygady policji.

O powiada się- często o różnych śm iesznych 
w ystąpieniach głów koronow anych, aile rzadko 
w iadom o, co wszystko m iałyby do opow iadania 
te głowy, o zachow aniu się wobec n ich, strop io ­
nych zaszczytem poddanych.

Cesarz W ilhelm  rozm aw iał raz ;z pewnym  
m ałom iasteczkow ym  ław nikiem , k tó ry  kom 
p letn ie straciw szy głowę, k ilkakro tn ie  ty tu łow ał

Przel. W EL.

Moment z „generalnej próby * przed jubileuszem  b-ałerji angielskiej arty lerji.

Ochronći subskrybentów— pracowników

go per „łaskaw a pan i“.

sky, rozpoczęły przez ambasadora h ra­
biego Potockiego, dalej idzie jak trady­
cja wraz z itiaiiu).

Ruszamy. Jcist ó s m a  rano.
Oślizgłe, chlapiące błoto roztopione­

go śniegu i biaiy opar mgły Przed bra 
mą miasta chcemy kupić benzyny. Nie 
mu w bidonach. Wśród stada osłów prze 
ieżdżamy mozajkowe wrota miasta — 
bramę Chimran.

Rozmiękłe gliniane chaty przed­
mieść, jakiś obskurny sklepik, stoją au­
tobusy, — jest benzyna. Bierzemy za­
pas. Już jest droższa o dwa krany, niż 
w mieście.

Przed nami błotnisty szlak szosy, — 
długa, nudna dolina. A białe szczyty gór 
coraz bliższe i realniejsze.

Słońce nie wzeszło. Pochmurno. 
Mży. Droga podnosi się w górę stopnio 
w-o, nieznacznie.

Stajemy na rozstaju. Dwie drogi. 
Biały słup drogowskazu. Napis po per­
ska i dwie : ręce wskazu jące kierunek.

Wiem, że gdzieś koło 30 kim. od Te­
heranu rozchodzą się dwa szlaki: na
Meched do granicv Afganistanu i na pół 
noc do morza Kaspijskiego. Oba mają 
kierunek wschodni — klóry wybrać? — 
ndczytaiS nie sposób.

Jed/iemy lewym. Mam w rażenie,* że

źle. iPo paru kilometrach zawracamy. 
Zdaleka widzę istado osiołków. Idą lu 
dzie. Czekamy na rozstaju, smagani wia 
trem. Pytamy o drogę do Firusku. Rze 
czyw iście obrabśmy złą.

Jcdziemy prawym szlakiem. Droga 
okropna. Wciąż mamy wątpliwości, czy 
jedziemy dobrze. W Teheranie powie­
dziano nam, że szosa jest nov,a i do­
bra. Może nowa, bo nieraz mijamy o- 
bok żałosny strzęp starej drogi. Ale i 
ta jest już dosyć wybita — trudno ją 
nazwać nową.

Teraz droga ostro prze pod górę. 
Po paru godzinach przejeżdżamy już 
wśród płacht śnieżnych.

Jesteśmy na szczycie pierwszego 
wzgórza. Przed nami piętrzą się białe 
ściany. Obejrz się wstecz. W kręgu bia 
łych gór szeroka dolina spowinięta we­
lonem opałowej mgły. Nad Teheranem 
czysly szmat błękitu i snop złotych pro 
mieni. Żegnaj stolico Iranu

Ostatnie spojrzenie wstecz. Wiraż. 
Białe ściany zamknęły nas w swem 
wnętrzu.

Ale nie tak odrazu. Płachty śniegu 
coraz większe wchodzą na drogę. A gó­
ry są w tonach gniło - zielonych, ibrunat 
nych — jesienne, pochmurne.

Wciąż wyżej. l>roga szczęśliwie już

przetarta. Chlapie -mokry śnieg pod śłi- 
zgającemi się kołami. Słońce przedarło 
mgły, zepchnęło je w dół i w ie c  i bla­
dym -blaskiem. Góry są wspaniale w 
swej lodowatej, śnieżnej martwocie... i 
straszne.

Na wirażach zrywa się wiatr, ścina 
krew w żyłach —  jeist naprawdę nieludz 
ko zimno.

Zatrzymujemy molor przed wrota­
mi zasypanego śniegiem „hane“. Pijemy 
whisky za zdrowie Rudcunia, zagryza 
jąc zimnym kotletem. Twarze szaro-si- 
ne. Z no-s-a cieknie. Stach tupie nogami, 
rozgrzewa się na sposób dorożkarski — 
ja kurczę się w wózku, -by utrzymać resz 
tki ciepła wywiezione z Teheranu.

Spotykamy maszyny. Na oślizgłej dro 
dze z narażeniem życia rnijamy olbrzy­
mie „c-amion“. Dogania nas pasażerska 
maszyna, P-o pewnym czasie widzimy, 
że wóz stoi na brzegu przepaści, Ruch. 
Ludzie się kręcą na skraju. Patrzą w 
dół Stajemy i my.

Spojrzenie w dół. Robi się przykro i 
mdło w gardle. N a  dnie przepaści, 
wśród kamieni łożyska potoku, leży cię 
żarowy wóz. Złocą się rozsypane po 
marańcze i mandarynki Wśród skrzep­
łych bryzgów krwi.

.Spadł dziś o świcie. Teraz starają się

wyciągnąć maszynę, albo chociaż towar 
Pracy conajmniej na tydzień Szofera 
już zabrali —  jeszcze żył.

Rozinaw iamy po rosyjsku z właści 
cielem samochodu. Jak zwykle powo­
dem wypadku był nadmiar fajek opjuni 
i niebezpieczna droga po nieprzespanej 
nocy. ,

Ruszamy. Nic tu po nas. O kilkana 
ście kilometrów dalej wrak spalonej ma 
szyny. Wybuchł transport benzyny. Tak 
z każdym kdometrem, za każdym wira­
żem nowy gruchot rozpaczliwie opusz­
czony na skraju szosy.

Wspinamy się coraz wyżej. Chyba 
wyżej trudno. Jesteśmy już w sercu 
Firusku. Piętrzą się lodowatą grozą 
śnieżne szczyty. Jesteśmy już ponad nie 
mi. Ślizga s i ę  motor na zamarzniętej 

'skorupie śniegu. Tańczy, zarzuca na 
skraj -czarnej, bezdennej przepaści.

Około godziny piątej po południu 
wdarliśmy się na najwyższy -punki prze 
łęczy. Jesteśmy na wysokości 2500 met­
rów. Białe szczyty u naszych stóp — a 
ponad nami lodowe, groźne olbrzymy 
powyżej pięciu tysięcy metrów.

Słonce zachodzi. Raptem, jak okiem 
sięgnąć, to straszne, białe pustkowie za­
pala się wszystkiemi barwami tęczy. Pfo 
ną góry. .Prześwietlone, przezroczyste,

\
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Ciekawy materiał z 33 państw czterech kontynentów
Zagadnienie walk i z bezrobociem jest 

w obecnej chwiJi aktualne praw ie w ka.ż 
dem państwie cywriHłgiwanem na świe- 
eie. Przeznacza się olbrzymio sumy na 
roboty inwestycyjne, angażuje się wszH 
kie finansowe rezerwy społeczno — abv 
tylko dać pracę i kawałek niezbędnego 
ehloba miljonowym szeregom bezrobot­
nych.

Dzicy się lo jednak wszystko prze 
dewszysfkiem z myślą o bezrobotnym 
pracowniku fizycznym. Lzęść zagadnie 
nia. która obejmuje bezrobocie w Afe­
rach inteligentnych, stoi na dalszy in plu 
me. V, prawdzie w zasadniczych oblicze­
niach bierze się pod uwagę pewien pro­
cent bezrobotnego pracownika umysło 
wego. który choc'ażbv silę rozpędu po­
ruszonego z miejsca życia gospodarcze­
go kraju zostanie wciągnięty do biur i na 
kierownicze stanowiska, jedakże pro­
cent ten nie obejmie wszystkich zawo 
dów. Pozostaną nietknięte cale falangi 
ludzi dyplomowanych i „z praktyką'1 
nadal za burtą w -beznadziejnem wyrze 
kiwaniu na posady.

Na tym odcinku walki z bezrobo 
ciem stosuje się inne metody. Mówi o 
nich ciekawy raport Instytutu Ligi Naro 
dów dla współpracy intelektualnej, wy 
dany w związku z ostatnią sesją komite 
lu międzynarodowych studenckich or- 
ganizacyj. Raport ten zawiera dane z 33 
państw rozsianych po caytn syyiecie: są 
to państwa z kontynentów Europy (25), 
Vmeryki (3), Azji (4) i Afryki.

Wszystkie te państwa,, jeżeli chodzi 
o nasilenie bezrobocia w warstwach in­
telektualnych. moi na podzielić na trzy 
łalegorje.

Do pierwszej 'trzeba zaliczyć lt pań­
stwa, gdzie zagadnienie to występuje w 
fonii W; klęski społecznej. Tu oczywiście 
środki zwalczające są najostrzejsze. Be 
:lą lo państwa: Stany Zjednoczone Ame­
ryki Rn.. Francja Niemcy Austrja. We 
gr\. Szwajcar ja.

Druga kalt-gorjn lo pańsl wa o miei 
nom nasileniu bezrobocia wśród warstw 
intelektualnych,

Do trzeciej natomiast należą pańsl 
w a, gdzie bezrobocie klasy inteleklual 
nej iako palące zagadnienie weale nu 
istnieje: a więc Argentyna. Chiny. Egipt. 
Danja, W Brytan ja. Indjo. Irak. Irlan- 
dja. Meksyk Ńorwegja itd W tej ostał 
niej kategorji wszelkie środki mają chn 
rakter zapobiegawczy.

Z raportu Ligi wynika, ze Uajhai 
dziej dotkniętymi bezrobociem są inży 
merowie i technicy oraz nauczyeielstyyo 
szkół i»ow szechnych, przyczem w licz 
bie bezrobotnych nauczycieli przeważa 
ją kobiety.

Najbardziej rozpowszechnionym 
sposobem zwalczania oezrobocia wśród 
młoazieży dyplomow anej isą biura po

środnictwa pracy stworzone specjalnie 
dla tej kategorji bezrobotnych. Podobne 
biura zorganizowało piętnaście państw 
spośród badanych. Biura te. .stworzom 
doraźnie, naogół dały wyniki stosunko­
wo bardzo pomyślne. W trzech krajach 
natomiast powołano do życia specjał 
no komisje dla zbadania zagadnienia 
przeładowania uniwersytetów i zawo 
dów intelektualnych. Oba wyżej podane 
sposoby Liga zalicza do środków do raz 
nvch. *

Środkami stałemi mnie jwięcej -o ,n>- 
dobnym charakterze c-o i powyższe, są: 

1) reformy szkolnictwu, zastosowane 
orze/ pięć państw. Chodzi przedewrszyst 
kiem o podnit sienie poziomu wykładów 

na uniwersytetach i skierowanie mlo 
izieży do szkół zayvodowych.,

2i oąianiezeme dostępu do uniwer­
sytetów:

radykalnie, jak nprz. w i\iemczecli. 
gdzie w roku 1934-tym na pierwszy rok 
do uniwersytetów przyjęto 15 tysięcy o- 
ńób. gdy poprzednio ilość zapisów dosie 
gała 30 tysięcy

lub mniej radykalnie (konkursowe 
egzaminy itd.) jak nprz. w Polsce i Fran 
cji. Środki te zastosowało sześć państw.

3) ograniczenie ilości dziewczyn, do 
puszczanych do uniwersytetów. Środek 
ten zastosowały wyłącznie Niemcy 
gdzie ilość dziewczyn nie może przckr.i 
czać 10% ilości studentów mężczyzn 

Jak widzimy środki powyższe ma ją 
na celu zahamowanie dopływu nowyeli 
łudzi z dyplomami na rynek pracy. Spo­
soby te sięgają wiec do podstaw warstw 
intelektualnych.

lost takż“ inna kntegorja śpodkow 
która ogranicza w prawach do pracy 
jednostkę już posiadającą dyplom.

.Mianowicie: trzynaście państw wpn 
wadziło zakaz kumulowania zajęć, kló 
ryło zakaz jest .stosowany przidewszysł 
kiem d o  urzędników państwowych i ko 
lTiunalnyeh. Pięć państw w'prowadziło 
zakaz wykonyw ania nadprogramowej 
pracy sza zególnie przez nauczycieli, 
zmuszając w len sposób eto posługiwa 
nia się bezrobotnymi w razie potrzeby 
dokonania jakiejś pracy nadprogramo 
węj. Dziesięć państw usuwa ze stano

wisk mężatki i zakazuje angażowania 
do służby publicznej kilku czonków tej 
samej rodziny.

Do .środków stałych można jeszcze 
zaliczyć: — obniżenie wieku emery lal- 
nego (10 państw), zakaz angażowania 
do piacy emerytów (8 państw;, /mniej 
szenie ilości godzin pracy (Ameryka), 
ochrona tytułów akademickich (8 
państw), wymaganie dyplomów uniwer­
syteckich dla całego szeregu stanowisk, 
dla których przedtem dyplomy te nie 
były wymagane...

Do charakterystycznych środków 
doraźnych należą: przymusowe obozy
pracy (1 p.) i dobrowolne obozy pracy 
dla klasy intelektualnej, chwilowe za ją 
cle (stage) — 3 państwa: stypendja dla 
badań naukowych po ukończeniu uni 
wersytelu (5 p.). publiczne zajmmogi 
pieniężne...

Raport podaje, że w Polsce Fundusz 
Pracy przewidział na rok 1935-36 kwo 
tę miliona złotych dla zatrudnienia l>oz 
robotnych / klasy intelektualnej, a to 
przy pracach mierniczych i przy opra 
eowywaniu planów rozbudowy miast.

Wszystkie te środki i półśrodki, kló. 
re wyliczyliśmy, zamykają się wzajem­
nie w błędnem kole dotychczasowej kon 
junktnry na rynku pracy intelektualnej. 
, 'adn" państwo nie stwarza nowych 

warsztatów pracy intelektualnej. Natn 
miast ujmuje się w sztyw ne ramki Klasę 
posiadaczy dyplomów „utrudnia" się 
do niej dostęp i wyodrębnia się ją na 
wzór kasty zamkniętej, której człon­
kowie jednocześni^ są uprzywilejowani 
(tylko posiadacz dyplomu może zająć 
:akie a takie stanowisko) i ograniczeni 
w prawach (zwalnianie mężatek z dy 
plomanii).

Jak widzimy więc. sposoby walki / 
bezrobociem wśród warstw inteleklual 
nych. a wśród rzesz fizycznych pracow 
uików są krańcowo różne. Trzeba jesz 
cze dodać, że Komitet miedzynarodo 
wych organizacyj studenckich po rozwa 
żeniu raportu Ligi uznał między innetni 
a niewskazane, a nawet za nu bezp/eez 

ne, ograniczanie dopływu młodzieży do 
uniwersytetów. (w.).

Tajemnica Krystyny Zarębianki
W  w ljllję  świąt W ielkanocnych policja po 

w iadom inna została o tajem niczym  w ypadku, 
jakiem u uległa zam. przy ul. G arbarskiej w 
charak terze .sublokalcrki przy rodzinie B rjnu 
roulczów , 18-leiiiia Krystyna. Zarybianka, — 
córka zm arłego niedaw no b. ro tm istrza 18 p. 
ułanów.

Z aręhiauka tego wieczora ośw iadczyła p. 
Itcjnarow lezowl, żc udaje  Hiyj do pewnego za.- 
jazou p izy ulicy Zawalncj, gdzie po przybyciu 
do W iina zos/awita rzeczy. Po upływ ie kilku go 
dżin Zai-ębiankę znaleziono na ul. Zawułnej z

oznakam i siłnego pobicia. P rzechodnie dosta r­
czyli Jfareblankę do am bulatorium  po&o/owta 
ra lun nowego, skąd skierow ano ją  do szpitala 
św. Jakóbn.

W czoraj nieszczęśliwą przew ieziono do 
szp itala  psyehja.tryeznego przy ul. Letniej u. 

Policja dotąd nie m oże w yjaśnić zagadki 
Wobec tego. iż chorą dostarczyło do pogo­

tow ia ratunKOwcgo dwóch panów , którzy mo 
.giiby zeznaniam i sw em l przyczynić się do  wy­
św ietlenia tajem niczego zajseia byłoby bardzo 
pożądane, by panow ie el zgłosili się do  policji

Dziennikarze estońscy 
w Wilnie

Dnia 2 b. r. o godz. 14.40 samolotem 
P.I-.L. ..Lot" przybyli do Wilna 4-ej wy 
bitni dziennikarze estońscy: Harald Wel 
lner. redaktor dziennika „Vaba ,Maa“, 
Gerhard Rahnulo. redaktor „Kaja". Ha 
rald Tuminor. red. „Paevalehł ‘ z Tal­
lina i Jaan L.tzberg. redaktor .,J^osti 
mus" z Tartu (Dorpat).

Na lotnisku w Porubanku pi..ywita 
li gości estońskich przedstawiciel woje 
wództwa p. G. Szwiger. redaktor naezel 
nv Kurjera Wileńskiego'' p. Okulicz. 
prezes .Syndykatu Dziennikarzy Wileń 
skich p. Szydłowski i dyn. tilji wileń 
.-.kiej „Orbisu" p. Ronczewski

7 powodu niepomyślnych warun 
kow atmosferycznych przerwali dzien­
nikarze estońscy lot w Wiłnfe i postano 
wili odbyć dalszą podróż do Warszawy 
koleją. Po przywitaniu goście odjechali 
do hotelu SI. Georges a na obiad, na kló 
ry Z jawi l i  się dziennikarze miejscowi 
pp. Okulicz, Szydłowski \Iergel. Czaki 
Batorowicz. Święcicki i dyrektor filji 
Orbisu" Ronczewski.

Po obiedzie odbyli goscic przoehadz 
ko po Wilnie, poczem udali się na przed 
Jawienie operetki Falla .^Rozwódka .

O godz. 23.20 wyjechali goście osłoń 
scy w dalszą drogę do Warszawy, skąd 
po dwudniowym pobycie udają się sa ­
molotami do Krakowa i Gdymi.
I

Powrót do dawnego systemu 
feryj szkolnych?

Jak donosi prasa, tegoroczne ferje 
letnie w szkolnictwie powszechnetn i 
i red ni am trwać będą do 3 września. Ko 
niec obecnego roku szkolnego ustalony 
został na 15 czerwca, wobec czego tego­
roczne wakacje trwać bęoą zgórą 2 i pół 
miesiąca.

Decyzja powyższa pozostaje w zwia 
zku z postanowieniem powrotu do da w 
nego systemu feryj letnich, trwających 
do kuńca sierpnia. W roku szkolnym 
1935-36 koniec roku przypaść ma dnia 
21 czerwca, a początek roku szkolnego 
w dniu 3 im września. Równocześnie w 
nowym roku szkolnymi mają być skró­
cone ferje zimowe Bożego Narodzenia 
do 2 tygodni.

rak szklane ample różowe, ruin no we. 
złote — przechodzą w intensywną pur 
purę, fjolet, zieleń — błękitnieją, bied 
ną. gasną, jednolita, błękitna poświata 
kładzie na biel śniegu pastelowe cienie

Na zachodzie niebo długo się żar/y 
krwawą łuną. Zgasło. Zapada mrok sza 
rym gęstym woalem zapada na ośle 
pione blaskami oczy.

Zjeżdżamy ostrą serpentyną wdoł. 
Miasteczko Firusku. Już odbiliśmy się 
od Teneranu o 140 kilometrów. Małe, głi 
niane miasteczko. Koronka przezroczy­
stych, nagich drzew i śnieg.

Ongiś wspaniała stolica potężnego 
państwa Firusku -  -dzisiaj jest małą mie 
ściną, którą iedne encyklooedje umiesz 
czają w Persji, inne w Afganistanie, jak 
kto chce. A t.mu, co będzie w Iranie, 
stanowczo radzę pojechać tam, by k u ­
pić sobie cytrynową „pustkie", rozkosz 
n> kożuszek perski, ciepły i lekki, jak 
pucn. Wzdłuż całego miasteczka futrza 
ny bazat Wprosi na ulicy leża stosami 
baranie skóry długie kożuchy naftowa 
ne i półkożuszki bez rękawów, buty i 
rękawice futrzane. Niebywale tanio. O- 
siem kranów (trzy i nół złotego) serdak 
be.7 rękawów, ślicznie haftowany, -— 
chyba warto tylko po to pojechać do 
Persji Wyjątkowa oaazja

się czarną otchłanią pustki. Mija nas 
wóz ciężarowy. Zgrzyt hamulców. Śliz­
ga się. Benzyna. Szoferzy palą papiero 
sy. Po kilku zakrętach doganiamy. Gwał 
towne szarpnięcie hamulca osadza mo 
tocykl na miejscu. Dzitje się coś strasz 
nego.

Camion wybucha ogniem. Z liukiem 
petard strzelają płomieniami czterogalo- 
nowe bańki. Szoferzy skaczą w bok.

Patrzę jak płonie ten skarb Tyle 
benzyny. Wystarczyłoby nam na podróż 
naokoło świata aller-retour. Zimno. Cze­
kamy, aż skończą się fajerwerki, by r u ­
szyć dalej. Mijamy zgliszcza dy miące.

Już wozów nie spotykamy. Osiedli 
ludzkich również. Puste, martwe góry 

W bladem świetle widzę ciemną 
ścianę skalną — wprost przed molorem 
Zbliżamy się. Czarne skały rozstępują 
się nagle. Pochłonęły motor i nas w cze­
luściach gardła. Stoją tak ciasno i są 
ak nieprawdopodobnie wysokie, że czu 
jemy się zduszeni. uw;ęziem

Wydarliśmy się z ra mion ukośny ch 
fantazyjnych żlebów na jaśń śnieżnej 
płaszczyzny

Zdrętwiali z chłodu nie możemy je­
chać dalej. Stach ma gorączkę. Rozbi­
jamy namiot. Herbata parzy wargi. 
Skręceni w kłębek zasypiamy.

(D. c. n.),\V czasie pracy na słonej pustyni Beludi} sianu.

Na postoju szoferów pytamy o dro­
gę. Mówią nam. że wogóle pojechaliśmy 
w złym kierunku. Trzeba było pojechać 
na Yazd. Droga lepsza i krótsza. W idzę, 
że szofer nie ma pojęcia i pewnie nigm 
dalej Teheranu ni* jeździł.

Zwracam się do jakiegoś miłego blon 
dasa w baskijskim berecie. Mówi po

francusku. Jest Niemcem, inżynierem 
przy budującej się kolei.

Rozmawiamy chwilkę o niczem. ra ­
dzi 7. tak niebywałej okazji. Stach wziął 
zapas benzyny. Ruszamy dalej.

Już jest noc. Góry robią się strasz 
ne. Światło reflektora rzuca słaby blask 
przed motor. Na zakrętach droga urywa
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Rzemiosło a pożyczka Inwestycyjna
Współuraca i obywatelskie poczucie 

obowiązku, poczucie łączności z poczy 
naniami narodowemi, nie są obce nasze 
mu mieszczaństwu którego trzon stano 
wi warstwa rzemieślnicza. Wysoko roz­
winięty patrjotyzm tej warstwy- skupia 
jącej się koło cechowych .sztandarów 
pod któremi niejednokrotnie, i nietjlko 
za czasów Kilińskiego, walczyło rzemio 
sło o zachowanie polskości, sprawia, że  
nie pozostaje ono nigdy w tyle gdy cho 
dzi o w-ypelnienie obowiązków obywatel 
skich i współudział w rozbudowie gospo 
darczej kraju.

Obecnie na korzyść warstwy rzemie 
śiniczej zapisać należv obywatelskie u- 
stosunkowanie się do apelu Państwa w 
sprawie zebrania drogą Pożyczki Inwe­
stycyjnej funduszów na cele walki z naj 
dotkliwszą kieską społeczną — bezro­
bociem.

Związek Izb PtzemieśUńczych nietyl 
ko wezwał ogół rzemiosła do podptsywa 
nia pożyczki, ale ustalił również normy 
‘ ubskrypcyjne. Warsztaty większe, w\ 
kupujące Świadectwa 6-ej kategorji, Sab 
skrybówać mają Pożyczkę lnwestvcyj- 
ną conajniniej w wysokości 300 zł ; w ar­
sztaty średniej wielkości, zaliczone do 
7-ei kategorji — po 200 zł.; warsztaty 
małe, a więc S-ej kategorji — 100 zł.: 
przyczem właściciele tych warsztatów, 
o ile stan materjalny nie pozwoli im na 
samodzielne subskrybowanie, mogą łą­
czyć się w kilku dla podpisania wspól­
nej jednej 100-zlotowej obligac ji Pożycz 
ki Inwestycyjnej. Natomiast rzemieślni 
cy, posiadający obok warsztatów rów­
nież skleny. a wiec wykupujący św ade- 
etwa handlowe, subskrybować powinni 
Pożyczkę według norm ustalonych 
prz^z radę Naczelną Kirpiectwa Polskie­
go.

Subskrypcja Poż vc/ki dla rzemieśl 
ników ułatwiona została dzięki porozu­
mieniu się Związku Iz±> Rzemieślniczych 
z Bankiem Gospodarstwa krajowego. 
Izba Rzemieślnicza w Warszawue zorga 
ni/owida w sweni biurze placówkę dla 
przyjmowania zgłoszeń subskrypcyj­
nych od rzemieślników. Stanowi to dla 
właścicieli warsztatów poważne udogo­
dnienie tembardziej, że Izba Rzemieśl 
mcza przyjmuje zgłoszenia te codzien­
nie aż do ukończenia subskrypcji od go­
dzin’ h e j  do '14-ej. oraz wieczorem od 
godz 7-ej do 9-ej. a to celem umożliwię 
nia rzemieślnikom załatwienia formal­
ności subskrypcyjnych nawet po ?am 
knięeiu warsztatów.

Zdaje się nie ulegać na jmniejszej wąt 
pliwmści. że rzemiosło; które ma tak 
szczytne tradycje w pracy i wt ustosun 
kowaniu się do nakazów obywafebkiclt; 
wypełni i obecnie swój obowiązek spo­
łeczny, biorąc gremjalnie udz*ał w sub 
skrypcji Pożyczki Inwestycyjnej, której 
termin zbliża się ku końcowi

C C I I  
EAGO O M PE  
DOKŁADNIE

Oczekiwać tego należy tembardziej. 
że wzięcie udziału w subskrypcji Pożycz 
ki wiąże się ściśle z własnym dobrze zro 
/umianym  interesem rzemiosła. Inwesty 
cje wszelkiego rodzaju, stwarzając no­
we dobra narodowe, dają nietylko pracę 
rzeszom bezrobotnych, ale i ożywiają ga 
łęzie pracy rzemieślniczej bez której 
w żadnej dziedzinie obejść się nie m m  
na.

Wiadomo również, że zbyt na art> 
kuły rzemieślnicze zwiększa się propor 
cjonalnie do siły kupna warstw pracują­
cych. Zapotrzebowanie pomocy specja­
listów rzemieślników wzrasta wTraz ze 
zwiększającym się zbytem wyrobów

przemysłowe ch. Wzrost więc zatrudnie­
nia licznych warsztatów rzemieślni 
czych uzależniony jest w wjsokim stop­
niu od ożywienia ruchu gospodarczeso 
w kraju.

!
To ożywienie gospodarcze przyniosą 

właśnie ronoty inwestycyjne finansowa 
ne z funduszów (Pożyczki Inwestycyjnej. 
Zakup obligacyj lej Pożyczki tembar­
dziej jest korzystny dla rzemieślników 
że obok slałego oprocentowania i możno 
ści wygrania wysof ich premij — obliga­
cje te przyjmow-ane będą jako kaucje i 
wadja przy składaniu ofert i wykonywa 
niu dostaw rządowych i komunalnych.

Marzenie każdego współczesnego dziecka

Nn konkursie elegancji sam ochodów  w  Budapeszcie- ogólną uv.agę zw racał czarujący sam o­
chodzik dziecinna z rów nie czarującą szoferką k tó ra  jednak  na fo tografji ma nieco kw aśną 

minki;, bo liczyła napew no na  pierwsze miejsce.

&NT- r f^ M N E T  YCZNY
nia maąnety&,u/e Aię

t i> ic lo n u ,l ' f a d j a i

Podziemia kościoła 
św. Ducha

W związku z tem, iż Akademicki 
(■ lub Włóczęgów Wileńskich ukończył 
sw’ój etap pracy na terenie podziemi ko 
ścioła Św Ducha, nastąpiło przekazu 
nie opieki nad niemi Polskiemu Towa­
rzystwu Krajoznawczemu.

W dalszym ciągu wszelkie sprawy do 
tyczące zwiedzania podzriemi kościoła 
Sw. Ducha należą do Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego.

Saldo w wysokości 508 zł. 29 gr. zo­
stało przez Klub Włóczęgów przekazane 
na fundusz budowy tablic pamiątko­
wych. którym zarządza spec. komisja

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster SALVAT0R
a p t e k a r z a  W. B o r o w s k i e g o . w apletach i składach aptecznych.

K U R I E R  S P O R T O W y
Dziś Bieg Narodowy

Kolo 4 tysięcy ;r>wounik6w. Młodzież szkolna nie startuje
Dziś w całej Polsce odbędą się biegi. 

Dzień Święta Narodowego będzie dniem 
nropagandy .>portu lekkoatletycznego 
nietylko w większych miastach, ale i na 
głuchej nieraz prowincji, do któicj 
sport jeszcze nic potrafił dotrzeć. Dzię­
ki jednak wytężonej akcji sportowej Pol 
skiego Radja i szeregu organizacyj woj­
skowych badź leż insłytucyj przysposo­
bienia wojskowego udało sie biegami na 
rodowemi zainteresować szerszy ogól 
sportowców.

Wystarczy chyba powiedzieć, że z 
samego Wilna i Wileńszczyzny zgioszo 
nycjj zostało około 4 tysięcy zawoani- 
ków. Najwięcej biegaczy zgłosił Korpus 
Ochrony Pogranicza, który na terenie 
Wileńszczyzny zorganizował w 62 miej 
scowościach Interesująco zapowiadają­
ce się biegi.

4 tysiące biegaczy wyruszy dzisiaj ze

startu na dany sygnał przez radjo.
Zawodnicy na staruje muszą być 

już kilka minut przed godziną 16, o  któ 
rej Polskie Radjo nada specjalną a .idy 
cję sportową.

, Zawodnicy startujący do biegu na­
rodowego w Wilnie pow inni zebrać się 
w Parku Sportowym, koło Pawilonów 
Targów* Północnych o godz. 14 min. 30. 
Kierownikiem biegu jest kpt. Fr. N/e- 
pokulczycki.

Start biegu mieści się n& placu Łu- 
kiskim, a meta w głównej alei ogrodu 
po-Bcrna.dyńskiego.

W ostatniej chwili dowiedzieliśmy się, 
że Ministerstwo W. R. i O. P. wydało 
zakaz startowania wr biegu narodowym 
nitodzieży szkolnej. Ilość zgłoszeń wy­
nosiła z terenu wilcnskiego koło tysią­
ca zawodników.

Jak się przedstawia sprawa meczu 
z bokserami sowieckimi

M niejwięcej przed pó ł rokiem  Śląski R obot­
niczy Sportow y Kom itet Okręgowy za zgodą 
Zw. Robotniczych Stow arzyszeń Sportowych 
zwrócił się do sowieckich władz sportow ych za 
pofred.iiotw em  Poselstw a Sowieckiego, z pro 
pozycją rozegrania meczu bokserskiego pomiędzy 
reprezentacją robotniczą S Iąse  a reprezentacją

Wyniki ekspertyzy psychiatrycznej 
w sprawie Lewina

Przed kilku  m iesiącam i W ilno poroszone no 
sia ło  ponurą zbrodnią k tó re j dopużell rlą  m ig i 
• łe r  f ik  zofjl 1 studen / medycyny Bachm iel Le­
win z tm . przy ul. W ielkiej l t -

Ja k  w iadom o Lewin zam ordow ał rodzieow, 
a następnie, rzucił się  z trzeciego p ię tra  na  b rn ą  
dziw nem  zrządzeniem  losu doznając jedynie 
zdm zgotonia nóg.

(obecnie eksperci — psychiatrzy , którzy mie 
U za zadanie zbadać i m  im ystow y  • j- ; -bicz 
ay m ordercy ru d iitó w  'm-oeil'’ a rn ik i  U tka ły  
gudnlowej ob terw aejt, ^

Stw ierdzone że ezynn a  :> o Lew in dokona! 
w st. ule silne j choroby um ysłow ej, n ie  zda*ąc 
spraw y z t-ąjo co  *zynJ P ierw sza r* k e j-  na 
sżąpiła te ra z  po zbrodni, kiedy w yskoczył z 3 
p ię tra  na bruk.

Obecnie, stw ierdzają  psy eh  ją trzy , stan  Le­
w ina znacznie się  popraw ił. U ro jen ia  o raz  m an 
ja  prześladow cza na  k tó rą  eierp iat, ustąpiły . 
J H  p raw i, norm alny f l  konkłp zjl wywodów 
peyrhjałrzy dom agają  wl* p r r " d a n in  Lewinie 
na kitkam i ilęczni" obserw aeję do  « tp )W ! par 
eh ja tryeaneao  (e).

jednego z czołowych okręgów  bokserskich Rosji 
Sowieckiej.

Po kilkum iesięcznej przerw ie Najwyższa 
R ada W ychow ania Fizycznego w Moskwie za- 
ukceptow ała propozycję Śluzaków, zw racając 
się rów nocześnie do nich o podanie w arunków  
i term inu spotkuniia. Obecnie uzgadniane są w a 
runki. T erm in  meczu ustalono n a  sierpień rb . 
P o  m eczu w K atow icach bokserzy sowieccy ro 
zegrają w Polsce d rugi mecz, w W arszaw ie, z 
rep rezen tac ją  robotniczą okręgu w arszaw skiego

Żadne inne mecze z d rużynam i nierobotni 
czerni nic w chodzą w  rachubę.

Sportowe w ładze sowieckie zwróciły się do 
■Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sporlo 
wycb o naw iązanie kon tak tu  i rozegrania spot 
kań rów nież i w innych dziedzinach sportu 
Spraw ę tę rozpatrzy  iżwiązek R obotniczych Sto 
w arryszeń Sportow ych n a  jednem z majblłż 
szych posiedzeń Zarządu.

O s z c z ę d n o ś ć  j e s t  z a le tą ,  lo s o w a n - e  o s z ­
c z ę d n o ś c i  w  P r e m j u w e j  P o ż y c z c e  I n  
w e s ty e y j ł i e j  j e s t  m a u r o ś e .u  o n y w a te ł s k c

SAMOCHODEM Z KOBYENIKA DO 
POZNANIA.

Znany w Y\ iluie o rgan iza to r (iczuych im ­
p rez  sportow o autom obilow ych i m o/ocykło 
nych  inż. Janow iez u ra z  z red. W. Laudynciu 
i M aksymowiczem w ystartu je  z K obytnlka do 
Poznania, b io rąc udział w zjeździć gw iaździstym

W ilnianie w yjadą z Kobyinika o  1 godzi 
ule w nocy, a w Poznaniu n.nją być koto go 
dżiny 17 m inu t 50.

A Z S . O R G A N IZ U J E  B IE G  S Z T A F E T O  
W Y .

Sckeja L ekkoatletyczna Akadem ickiego Zw 
Sportowego zaw iadam ia, że tradycyjny bieg 
sztafetowy’ 10 x 1000 m /r. odbędzie się 5 m aja  
u  ogrodzie po-B ernardyńskim  o godz. 12.

Zgłuszenia sztafet klubow ych kierować 
trzeba do A. Z. S. Sw. J a n ik a  10. T erm in zgło­
szeń upływ a 4 m aja w sobotę o  godz. 20 T rzeba 
przypuszczać, że w biegu tym  wezm ą udział 
wszystkie pow ażniejsze kluby sportow e W i ­
na. W  ro k u  ubiegłym  w biegu zwyciężyła a tu  
fe ta  Ogniska KI* W.

Post Zydow wileńskich i wiec 
protestacyjny

Ouegdaj pisaMmy o projekcie zało 
żenią olbrzymiego parku sportowego 
uad bizegami WHji i połączenia go ze 
sta cl jonem sportowym na Pióromoncie. 
Połączenie ma prowadzić przez stary 
cmentarz żydowski, na którym znajdują 
się grobowce rabinów wileńskich.

Żydowskie koła religijne odnoszą się 
do tego projektu zdecydowanie negatyw 
nie i starają się wszelkiemi środkami 
nie dopuścić do odstąpienia nawet czę 
ści cmentarz-a Związek Rabinów ma o 
głosić w związku t  tem post Żydów 
wileńskich na niedzielę, a wszystkie par 
tje narodowo-żydowskie post«non iły 
zwołać w b. tygodniu wiec protestacyj­
ny. (m).

Znowu tragiczny skniek zabiega 
n pofrątuej akuszerki

N iejaka Marł K oietnkrew ter s u r  w Nb 
trym PobmScie pow. dziżnieósklegfl io f  onała  
zakazanego zabiegu n i oMobie 40-laćnlej Ireny 
II  kotłowej wskutek czego M Iotłowa doznała  za­
każenia k rw i 1 zm arła. Spraw czynię nledocwolo 
uej operacji zmtrzj m a w
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K U R  J ER F I L M O W Y
K I M O  W P E R S J I

Niema chyba teraz tak ego zakątka ziemi, 
gdzieby w yraz „filin" był nieznany. W.ięcej jesz 
eze — każde, naim niejsze nawet państw o rości 
zm biejc do stw orzenia sw ej w łasnej produkcji 
film owej. Osia a nrfe naw et Persja rozpoczęła skro  
m uc narazić próby w fym k ierunku. 
f 10 la / /emu w targnął do Iranu  pierw szy fMin 
i cieszył s >  ogrom nem  p ow /dzenhm , poezą/ko 
w u lylfeo u płci brzydkiej. Płei pięknej zakuzy 
w ab prz pisy ę-digijnt /ego rodzaju  widowisk. 
A!e i d 'i .ej dziedziny w kroczyła naw et emancy 
paeja . i dziś kobit y Iranu  są  staleini, i /o en- 
tuzjastycznem i byw alcam i tea/rów  świetlnych. 
W kinie piękne lran k i, jak  /o zwyczaj nakazuje, 
siedzą oddzielone praw dziw ie chińskim  m urcm  
oti swycli mężów i przyjació ł. Czasami tyiko na 
•>l,.'Puj (' „przesłanianie** /ego nm ru, a  to w wy­
kw intnie urządzonych lożach, zakupyw anych 
przez m ilja rd rrów  irańskich  na sw ój wyłączny 
użytek, i /o z a  dość znaezne sum y. W  lożach 
tych prócz pana i w ludry dom owego ogniska, za 
“lada/ą  skrom ne m ałżonki i tuziny potom stwa. 
Dzieci nie m ają ż.adnyrh u trudnień , gcSyż wszyst 
kie film y są  „dozwolone <Hu m łodzieży '. Dzieci 
siedzą zazw yrzaj cichutko, bez ruchu , jak  m a­
łe, w ystraszone małpki.

Ftardzo ezęsMi z rozkazu Szat ha zapełnia lo­
kale  kinowe /luni żołnierzy. Chodzą pitnie na fil 
my. trak tu jące  o  w ojnie i źołuici kicm życiu. 
Niejeden film  Irański z. niailcńkich brudnych ba 
raków , przew ędrow ał do luksusow ych sal. zao­
patrzonych w św .elne apara ty , sto jące na n a j­
wyższym poziom ie techniki. W łaściciele kin s/a 
nowiu pieniężną arystokrację  Iranu . W rl etiera- 
n>e, mieście licząccm 300.001) mieszkańców , jest 
12 kin. z których każde posiada przeciętnie 
1000 miejsc, nie dotychczas trzy tylko lokato od 
pow iadają  w stu  procentach w ym aganiom  euro 
pejsk iej publii zności. Najlepsze filmy Europy i 
Ameryki, w francusk iej niem ieckiej 1 angiel­
sk ie j w ersji w szałom  ni tempie ściągane są do 
Iranu . Kina są  wypełnione do ostatniego m iejs 
ca, tłum y siedzą głowa przy gt swie w zaduchu 
I kulasie, a na jhardzie j biedny luh  skąpy Irań- 
czyk uw aża sum ę 3— 4 m arek, w ydaną na hflet 
do  kina za w ydatek konieczny, 1 przynoszący co 
najm n ie j ogrom ny zaszczyt. W’ lecie fiim  wyś­
w ietlany jest na świeżen: pow ietrzu, lub na w ill 
kich. płaskich tarasach , gdyż nieznośne, męczą 
re  upały na diugic ń miesięcy w ypędzają wi­
dzów z zam kniętych, dusznych sal.

Oczy wiście film europejski lub  am erykań­
sk i jest najczęściej chińskicni kazaniem  dla Per 
sa . Przeciętny tranczyk  nie zna obcych języków, 
I co gorsza ni" może wżyć się w  obce mu środo 
wisko i zwyczaje. Z r czasów filmu niem ego ist­
nieli specjaln i tłum acze ob jaśn ia jący  treść srcii. 
Ciekawy był w idok tych rozkrzyczanych speakc- 

t ó w , którzy nie żału jąc głosu niezm ordow anie, 
bez chwili przerw y i w ypoczynku rzucali w tłum

salwy okrzyków  1 ryków rzekom o ilustru jących 
sceny, rozgryw ające się  na ekranie. Irańsk ie  na 
pisy nie osiągnęłyby zam ierzonego celu, albo­
wiem 3 4 bywalców kinow ych nie um ie czytać.

Dźwiękowiec odehra i elilcb speakerom , ale 
niewiele zm ienił sy tuację. Pers nadal nie nie 
rozum ie, choć czuje sic w obow iązku być na 
każdym  program ie. W  końcu jednak  wpad! jn- 
kiś spry,tny Pers na pomysł, aby zrea’l !z«wać 
podśw iadom e m arzenie tubylców  i w prow adził 
pierwszy narodow y, irańsk i film  na ekrany 
miejscowe. Przedsiębiorstw o było finansow ane 
przez bogatych, m iejscowych obyw ateli, P  rsow, 
i Anglików.

Treść pierw szego irańskiego film u rozgry .a  
kię w śród gór i pustyń oraz południow o - arab  
hkich terenów  naftow ych. Przew ijały się wspa 
n.ałe azja tyck ie  k ra jobrazy  i typy. A w antura!

cza b isio r ja , morel. walki, śm ierć, upadek w prze 
paść i happy end —oto  pierw szy irański suk 
ces. Tu skoiei Europejczycy siedzieli jak  na tu- 
reekieni kazaniu. Śmó sayly ich groźne brody i 
Wąsy zbójców, najczęściej przyklejone w v 'rod  
powiedniem  miejscu, hawiii nieszczęśni aktorzy 
nic rozum iejący, czego właściwie chce od nich 
reżyser i w najw ażniejszych m om entach rozpo­
czynający tow arzyską pogaw ędkę między sobą. 
A rtysta taki, upom inany w idocznie przez znie­
cierpliw ionego reżysera odpow iada) z zapałem  
„bale, bale'* (Dobrze, debrze). Mimo to  film  irań  
ski zwycięży! na całej lin jł. Tłumy grom adziły 
się nic/yiko w Irinie, ale i na ulicy przed loka 
len’ kinowym. Od długich już tygodni ciągną 
pielgrzym ki do kina, u są  tacy, którzy film  n aro ­
dowy o b a d a li po 10 razy. T eraz Persow ie cze­
kają  na dalszą produkcję  kinow ą.

„P rzew rót kolorowy'* film u am erykańsk ie­
go jest już obecnie faktem  dokonanym . Holly­
wood p rzy jąt o s ta ;cezirie now a technikę film o­
wą i gorączkow o przystosow uje sic cło film u ko 
torowego zarów no ze strony technicznej, jak  i 
finansow ej. E uropa zaś, lak si mo juk w cza­
rach w prow adzania film u dźwiękowego — pozo 
nia’a mocno w tyle i kręci tym czasem  „na  sza- 
ro“ . Podczas gdy cały Paryż zachw yca się pierw  
Rzym krńlkwm etrażowyin doda kicm „K ukura- 
za“ , m ającym  jeszcze ch a rak te r eksperym entu 

laboratoryjnego, wielki reżyser am erykański — 
liau b ro  Mamuliun nakręca wielki, prawdziwy 
f Urn kolorow y z M iriam H opkins ot. „Borty 
Srliarp*'. Film  ten rozpoczyna now ą erę w dzie­
jach  X -tej muzy.

NIE PR ZEJD ZIE NAWET ROK.
Alamoullanowl przypadła w udziale wielce 

zaszczytna ale trudna m isia pionlersi , Ł óry mii 
ni sam  stw arzać nową technikę, eksperym ento­
wać. uczyć s ’ę podczas pracy. W wy wiedzie, u- 
dzielonym  korespondentów , tygodnika filmowe 
git ,.1’ru r  vi)us*‘, Ms.ir.oulian pow iedział:

„O stateczne w yparcie film u czarno - białe­
go przez kolorowy spółka s'fę z proiestam i wlecz 
pych Sitalkcntcntów, j.-.k to było w swym czasie 
z filmem dźw iękow ym  Lecz nigdy jeszcze takie  
go rodzaju  protesty nic pow strzym yw ały rozwo 
,,u teel«nikl. 1'ilin k o l o r o w y  mocno kom plikuje 
i u trudn ia  pracę reżysera. Teraz, podczas nak rę  
can ta  C "mu inusl po zw re-ać  baczną uw;:"ą nie 
'juko  na perspektyw ę, dekoracje, oświetlenie, 
lecz także nu gustowny dobór kolorów. Musi on 
posiadać zdolności m alarskie.

Shirley Tempie laureatką amerykańskie! 
Akademii Filmowe!

D popularności , ,cudu ' A 
m eryki, 6-Ietnie.j SchiPley Tom 
ple świadczy najlepiej przyzna 
nic je j  ostatnio przez Akadem 
ję Film ow ą 'wilkiej nagrody 
honorow ej. Podczas wspaninłc- 
go bankietu jak i Akadem ja wy 
Taje co -oku w Los Angeles, 
odbyła się w zruszająca uroczy 
slość w ręczenia najm łodszej 
laureatce zaszczytnej nagrodę

Znakom ity ak to r i .mówci, 
słynny I'rw»n S. Cobb wygłoś: t 
■w chw .li wręcze.nia Scliiley 
Tem pie 11 ogrody płom ienne 
przem ówienie. Colib pow iedział 
m in.: „N agroda przyznana zo­
stała Scbirle yTempŚe w pier­
wszym rzędzią za t0> że po 
tra fiła  m iijony dzieci i doros­
łych obdarzyć radosnem i, nie- 
zapom nianem i •Sw iW ni i n a ­
poić gamą pięknych przeżyw ań 
czego w lwśtffrp św iata nic <lo 
Kazało żadn" dotąd  dziecko w 
ej wieku. Shirley Tempie, gen 
‘alna artystka z Bożej łaski, 
jest olbrzymem na f.rinam cn 
cie św iata fPm owego, najp-ę- 
n a tu ra  obdarzyła świat. Patrząc 
Kniejszym podarkiem , iakim  
oji produkcję film ową ostat 
n ich miesięcy, jak a  przesunęła 
"ńc przez ekrany św iata, spo- 
strzegam y jedną w ielką, potę 

postać, m istrzynię gry ak ­
torskiej o najw yższej war- 
tośei, giganta filmu, ucielcśnin 
n*t w drobnej, uroczej postaci Shirley Tempie. 
Za zdum iew ające kreacje, pełne czaru, słodyczy 
1 ogrom nych w artości, dosięgających szczytów 
a rtjzn iu , a szczególnie zia film ,,'Roześmiane o- 
czy‘‘, Akadom ja Film ow a nadaje je j specjalną 
nagrodę".

A gdy Shirley trzym ała już w rączce w ręczo 
ną je j nagrodę, w ziął ją  Coibb w ram iona i gło 
sem pełnym słodyczy przem ów ił: „Kiedy św. Mi 
kołuj przyniósł cię na ziemię, wręczy) tem sa 
.mera nam i całej ludzkości najpiękniejszy poda 
rek . jak im  kiedykolw iek ludzkość zostaia obda 
rzona. Droga, kochana Shirley, nie możesz, zdać 
sobie jeszcze spraw y z ważności tego zdarz-enia,

.B̂ cky Selim)" —  p w zv Mm kolorowy
W idz musi się maturalnie przyw yczaić do 

film u kolorowego. Początkow o farby będą draż 
nić oko, Ale po krótkm i czasie uublicznść tak 
się przyzw yczai d o  kolorów , że poproslu  wyda 
się je j liiezrozum lateni, iak można było zachwy 
ca.e się filmem czarno-białym ".

Ponieważ „Bccky Seharp1* je s t pierwszym  
wmUtini film em kolorowym , ukazującym  się na 
ekranach św iatowych, Mairtouliau przeprow adza 
coś w rodzaju  w ychow ania <ika widza. Pierw  
sze sceny fiłinu są  bezbarw ne, następnie p o ja ­
wia się lekkie kolorow anie, dopiero  w środku 
film u ek ran  rozkw >a piękną gam ą barwę

DW IE K OPJE FILMU.

Mamoitliun m usiał stać  się tw órcą pierw­
szych tricków  kolorow ych. N aprz. seenarjusz 
wym aga, by w jednej scenie F rancis Dee za ru ­
m ieniła -tę po uszy. E fek t stopniow ego zarum ie 
n ian ia  się osiągnął M am oulian w ten spsssó# żc 
na tw arz gwiazdy puszczono św iatło czerw onej 
la lam i, k tóre  było w zm acniane coraz bardziej. 
Film  kolorow y m usi być ze względów lechnlez 
nych nakręcony w dw óch egzem plarzach, eo na 
turaliiie  u trudn ia  pracę. Jeden egzem plarz kolo 
row y przeznaczony jest do ostatecznego iro n ta  
żu. Drugi zaś — biało-czarny służy jako  konia 
.,labo ra to ry jna", w c tlu  prób lnijortpow icJniej 
szero  m ontażu. M am outian, który  ino w ręku 
ohydw >e kopjc Beeky Seharp*' tw ierdzi, że czar 
n a b ia ły  film wy daje Lsię w porów naniu  z kolo­
row ym  'lak sam o nudnym , jak  przedw ojenny 
film  niem y w porów naniu  z obecnym dźwięków 
ceni.

Dzifja k*r|?ry Ernesta 
Lub tsch’ą

Dzienniki am erykańskie opow iadają kró tką 
b iografię wielkiego reżysera filmowego — Lu- 
b i/selra.

Ojelei Lubifselda był w łaścicielem sk rom ­
nego sklepu gotowych ubrań  w Berlinie. Chło­
piec już od 0 lat m arzył o  scenie, lecz ojciec nie 
chciał im.wet o tein słyszeć. Lubitsch w jęe sią ł 
się ekspcdjeiilem . s>udentem, oraz w tajem nicy 
przed rodziną —  statystą  w jednym  z teatrów  
berlińskich. Tam zw rócił na niego uwagę wr l t ł l l  
r. słynny reżyser Ite inhard t. M lodj sta tysta  a- 
wansowr.ł na drobnego ak to ra , specjalistę do ró 
lek k«m :rz ii\ch . W  1013 reku  zaledwie 20-to 
letnim  Lubitscldem  zainteresow ał się produce-it 
film owy —  1'aw'cł Duwidsnn. W tym sam ym  ro ­
ku Dpwidsnn ^odkry ł" d la  film u PoCę Negri. 
Od r. 1918 Lubitseh pośw ięca się całkow iric pra  
ey film owej. Lecz dopiero po upływie 5 la.t stal 
się L ubitsch znanym  reżyserem  filmowym. Po 
przew rocie hitlerow skim  w Niemezeeh Lubitsch 
zmuszony byt opuścić Niemcy i em igrow ał do 
Ameryki, gdz‘e p ;erwszy fSłm jego „W esoła 
wdówka" zyskał o; -om nc powonzenh .

(tbecnie Lubitsch p iastu je  najw yższe stano 
wisko w świeeie filmowym Hollywood — jest 
dyrektorem  produkcji w ytw órni Metro.

KRONIKA FILMOWA
Jak donosi p rasa  am erykańska, w b ieżącym

sezonie zoslanie sfilm ow ana znana powieść w »  
jenna llaszuka:: „Dzielny w ojak Szwejk". P raw o  
p rz iró b k i na fiiiin posiada znany ak to r —  P o ­
ler L orre, który  ma zam iar sam kreow ać głów ną 
rolę. Reżyserować m iałby C harlie Chaplin.

Film ow a wytw órczość rum uńska  ruszy ła
nareszcie z m iejsca. Po wielu niopowodz.eniach 
w yprodukow ano wreszcie pierwszy film d iw ię  
kowy — kounedję m uzyczną p. t. „Bing Bang**, 
z ailysUrmi bukareszteńskiego tea tru  „Aihnou- 
brr w rolach głównych. „Bing - B ang'1 cieszy 
się w k ra ju  wieiłkiem powodzeniem.

Po ukończeniu zdjęe do film u , Kochana 
wszystkie kobiety", w yjeżdża Jan  K iepura da  
Hollywood, gdzie nakręci swój pierwszy film  
dla Param ountu . Po nakręceniu tego film u m a 
podobnu K iepura wrócić do E uropy. T ytu ł sce 
liarjusza am erykańskiego brzm i: „Ising o f k» 
\ ć " .

A m erykańskie fachow e pism o filmowe ogło 
siło ciekawą stotyslykę na teniiat, iile w ydaje  
[irzcciętny A m erykanin na kino i teatr. W  w /n i 
ku ankiety us-lalon-o, że na głowę am erykańsk ie  
go mieszczucha -\v\pada 7,5 dolara rocznie, j ą  
ko w ydatek na kino.

Niemcy kręcą obecnie wiĄki fliim „G raf Zep 
pclm ". Będzie to w ielka rowja p racy  nad  b u ­
dową sterowców od czasów pierwszych modeli 
hrabiego Zeppelina, do czasów dzisiejszych. Z 
b raku  prototypów  zam ierza reżyser tego flim u, 
W ęgier' Cserepy, w ybudow ać specjalnie p ierw ­
szy model Zeppelina według najstarszych p ro ­
jektów.

Na podstaw ie specjalnego porozum ienia z o ­
stali wypożyczeni następujący^ aktorzy, k tórzy  
po nakręceniu  kilku flln.ów’ d la  Gauimont Bri- 
tisch wrócą do Ameryki. Są to: R ichard Dix, 
Madge Evans, Maurowi 0 ‘SuHivan, B orys K ar- 
loff i Peter Lorre, który  będzie partnerem  Ma_- 
deleinc CaroII.

W Los Angclos odbyta się w tych dn,acł» 
ciekawa uroczystość. Oto konsul francuski —  
H cnri Bidol udekorow ał orderom  Lcgji H onoru 
wej dyrektora i kierow nika p rodukcji w ytw ór 
ni Fox-Fiilm —  Winfic-ida Sheehana. Ozdobnie 
w ykonany dyplom, dołączony, do lego w ysokiego 
odznaczenia, zaw iera m. inneini następujące zda 
nie: „W uznaniu zasług jakie  pan położył przy  
produkcji w ielkich film ów i -w uznaniu  zasług, 
oddanych w licznych w ypadkach obyw atelom  
F ran c ji1.1.

W  Ameryce uKazat się na ek ranach  now y 
fiim Anny Sten p. t. „Noc poślubna". P artn e  
rem ciekaw ej tej a rtystk i jest Gary Cooper. AL 
cja filmu rozgrywa się podobno w  Polsce, a A a 
na Slen gra rolę dziewczyny z ludu. Ano zooa- 
czymy, jak  to polskie tło wygląda w film ie a m e 
rykańskim ..

Zam ierzane przez władze stanu K alifornia 
opodatkow anie f.iilmowej produkcji ho lh  w oodz- 
k iej — zostało zaniechane. W ładze Stanu p rze­
lękły się groźby producentów  hollyw oodzkich, 
którzy zapowiedzieli przesiedlenie w ytw órni d a  
Florydy.

JAK TO SIE WAM PODOBA?

nie pojm iesz je, gdy dorośniesz. Uc/.yniłać dla 
miljonów’ dzieci i dorosłych wiele, wiele dobre­
go, wzaminn za co A kadem ja przyznała tobie 
nagrodę. W lyni nroczy.slym dniu towarzyszy 
t mie naszia najw iększa miłość i uznanie",

shirley objęła Cobba za szyję, ucałow ała w 
policzek u stanąwiszy p rzed  m ikrofonem , rzekła 
swym dźwięcznym głosikium bCz eieni-i zdener 
w ow ania: „Bardzo państw u dziękuję".

A iidyiorjiun, w zruszone przcniówienic:in 
Cobba, nagrodziła Shirley długo nieniilknąćem i 
oklaskam i, potężnie,jsz.eńy od aplauzu, jak i w 
tym niezapom nianym  dla Shirley dniu otrzym a 
li inni laureaci Akadcm.ji.

—  Czy n ie  zauw ażył pan, zapytała jakaś nio 
cno leciwa dam a M aurice‘a Clievalier, — iż ko 
biety po czterdziestce m ają częstokroć ładn ie j­
szą i zdrow szą cerę niż ich córki?

— Och, to całkiem  możUwel — odpalił Clie- 
sa lier, —  długoletnie ćwiczenia m uszą ostatecz­
nie doprow adzić do pownej wprawy...

*  *  *

Słynny m a la ri P. pro^i bardzo, bym  pozo­
w ała mu do obrazu „K leopatra i żm ija".

— Bardzo ciekawe... A kio będzie pozow ał 
do K leopatry?

ij|C * *
Hans Alberls w początkach sw ojej karjery  

film owej gryw ał długo podrzędne, m ałe rólki. 
Gdy wreszcie i>o w ieloletnich trudach  dobrnął 
do tytułu gw iazdora ek ranu  i zdobyw ał sukces 
za sukcese, zw rócił się do niego z propozycją 
engagem ent pierwszy jego reżyser, i rzekł bo 
leśnie:

— Już w ciągu pierw szej godziny, kiedy pa

na poznałem, oceniłem pański w ielki talent!
H ans Alberts uśm iechnął się:
—  T ak? Ale czy przypadkiem  zegarek pań  

ski nie chodzi źle?

R o z r ó d  G ! t t y  A l o e r
Słynny niem iecki artysta  filmowy —  Gu­

staw  Frolich o że n ifs ię  przed kilku Jaty z oiem  
I -jji.ej słynną operetkow ą arty stką  — Gittą A lpar, 

k tó ra  była *  Niemczech uw ażana za jed ­
ną z najbardziej łubianych a r ty ś c i  A lpar w y 
stępuje ibecnie również, i na filmie. O statnim  
je j obrazem  byl „Bal w Savoy‘u “. W ładze n ie­
mieckie odusw na w yw ierają presję na  Fróli- 
ctia, by się rozw iódł z żoną, k tó ra  jest z poeho 
dzenia — Żydówką Artysta początkowo odm a 
wił kategorycznie tem u zadaniu : nawet wyjts 
cliał w ślad za żoną do W iednia. Jednak  w koń 
cu skap itu low ał i w szczął proces rozwodowy 
na  podstawńe nowego praw a niem ieckiego.

M ałżeństwo F rolich  posiada ją dziecko, dw ó 
letnią córeczkę. W Niemczech odebranoby dz ie  
cko m atce i uddano ojcu — aryjczykow i
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Klasyfikacja gruntów rolniczych

W związku z zapowiedzianą refor­
m ą podatku gruntowego, ukazała się w 
Dzienniku Ustaw Nr. 27, poz. 202 usta 
w» z dn. 26 marca ly35, o klasyfikacji 
gruntów dla podatku gruntowego. Ce­
lem tej ustawy jest przeprowadzenie 
wstępnych prac, zmierzających do re­
formy poboru podatku gruntowego cbcc 
nie obowiązującego.

Klasyfikacja ta będzie służyła nie- 
tylko władzom skarbowym, jako podsta 
wa do w ymiaru podatku gruntowego, 
a le  i władzom administracyjnym przy- 
ocenie wykupywanych gTuntów, ban­
kom przy ocenie gruntów dla celów kre­
dytowych i t. p.

Przeprowadzenie klasyfikacji grun­
tów  me jest równoznaczne ze zmianą 
wysokości podatku gruntowego.

Zmiana ta może nasta.pić dopiero po 
2—3 latach, gdy ukończone zostaną na 
całym obszarze Państwa prace klasyfi- 
sacy jne.

Dla przeprowadzenia klasyfikacji 
gruntów powołane zostały powiatowe 
komisje klasyfikacyjne, wojewódzkie ko 
misje klasyfikacyjne oraz główna ko- 
kounsja klasyfikacyjna przy Ministerst­
wie Skarbu.

W powiatowych komisjach klasyfi­
kacyjnych, powołanych w siedzibie 
'właściwego urzędu skarbowego będzie 
silniejsza reprenzentacja czynnika spo­
łecznego i rolniczego. Komisje powiato­
we będą się składały z 7 członków, 4 

zastępców i obejmą przedstawicieli płat 
ników, izb rolniczych, Ministerstwa Skal 
bu i Min. Roln. i Ref. Pioln. Uwzględ­
nienie reprezentacji czynnika społeczne­
go i rolniczego w tych komisjach jest 
rzeczą zupełnie słuszną, gdyż komisje te 
będą przeprowadzały prace na gruntach 
własnego okręgu — najlepiej im znane­
go-

Nadzór nad komisjami powiatowe 
uw sprawują komisje wojewódzkie, po­
wołane w siedzibie właściwej Izby Sitar 
bowej. W 6kład komisyj wojewódzkich 
wchodzi 8 członków i 4 zastępców a 
mianowicie przedstawiciele Ministerst­
wa Skarbu, Rolnictwa i Reform. Rol­
nych, Spraw Wewnętrznych oraz dele­
gaci Izby Rolniczej.

Nad powiatowemi i wojewódzkiemi 
komisjami klasyfikacyjnemi sprawuje

nadzór Główna Komis ia Klasyfikacyjna, 
która pozatem opracowuje i przedsta 
wia Ministrowi Skarbu wnioski w za 
kresie ustalenia okręgów rolnych i leś­
nych, cpinjuje instrukcje regjonalne 
i t. p.

Właściwa klasyfikacja rozpada się 
na 3 czynności.

Pierwsza polega na podziale gruntów 
wedug rodzajów użytkowania, a więc 
na grunty orne, łąki pastwiska, grunty 
pod wodami, grunty pod lasami i nie­
użytki.

Druga czynność polega na zalicze­
niu gruntów poszczególnych kategoryj 
do różnych klas — wr zależności od ro­
dzaju gleby Opierać się ona będzie na 
specjalnej tabeli załączonej do usta­
wy.

Trzecią grupą czynności klasyfika­
cyjnych będzie pooziai Państwa na onrę 
gi rolnicze i leśne, z uwzględnieniem 
warunków gospodarczych i klimatycz­
nych.

Rada Ministrów ma dokonać tego po 
dzinłu na wmiosek Ministra Skarbu ora? 
określa stosunek współczynników mię 
dzy poszczególnemi okręgami.

Współczynniki te będą wpływać na 
zmianę stopy podatku gruntowego w za 
leżności od podwyższenia lub obniżenia 
rentowności danych gruntów wskutek

działania takich, czy innych momentów 
gospodarczych (odległość od kolei, wa­
runki klimatyczne, gęstość zaludnienia 
i t. p.).

Ustawa wymienia grunty, zwolnione 
od klasyfikacji. Jako zasadę tu przyję­
to, że zwolnione z przeprowadzenia kla­
syfikacji zostają te grunty, które nie pod 
legają żadnym podatkom gruntowym  
państwowym i komunalnym. Do tej ka 
tegorji zaliczono jedynie grunty zajęte 
pod cmentarze, pod tory kolejowe, drogi 
i place publiczne, oraz grunty znajdują­
ce się w miastach, a podlegające pań­
stwowemu podatkowi od nieruchomości.

Nie znaczy to jednak, że wszystkie 
grunty przeklasyfikowane opłacać będą 
podatek gruntowy; lista gruntów z w o f  
nionych od podatku gruntowego, może 
być szersza od listy gruntów, uwolnio­
nych od klasyfikacji.

Ustawa wreszcie przewiduje, iż wy­
dane zostanie rozporządzenie właści 
wych Ministerstw, określające współ­
udział zainteresownych w czynnościach 
klasyfikacyjnych, sposób składania wy 
jaśnień ustnych lub piśmiennych, roz­
m iar świadczeń osobistych do których 
powołane będą osoby na których grun­
tach dokonywać się będą ponrary  i t. p.

Sosn.

Wzrost działalności gospodarczej 
postępować może tylko w powolnem

tempie
W edług ogłoszonego ostatn io  kom un.katu  

Instytutu B adania k o n ju n k tu r gospodarczych i 
cen w początkach bieżącego roku św ialow a pro  
d u kcjn przem ysłow a przekroczyła p o u a  p ier­
wszy poziom  roku  1828 o k rm u  dobre j konjnn 

tury.
Nie oznacza to jednak -wejścia całości gos­

podarstw a ani naw et większości krajów  w no­
w ą fazę popraw y kon junk tu ra lue j; w zrostow i 
produiccji tow arzyszyły przesunięcia między 
k ra jan i' w w yninu czego rozw inęły się nowe oś 
rodki przem ysłow e, pod( zas, gry w najw ię­
kszych k ra jach  przem ysłow ych produkcja  pozo 
stała jeszcze siln ie  skurczona.

K ierunek rozw oju jest w każdym  raz ie  p ra  
wie wszędzie (z w yjątk iem  głównie Francji) 
zwyżkowy.

Jeśli chodzi o Polskę to  w pierw szym  
kw artale  m \ eksport przem ysłow y spotkał się 
z koniecznością now ej redukcji (węgi 1, cynk).

R ozm iary p rodukcji przem ysłu uległy pew 
nem u zm niejszeniu z 65,3 do 62,2 — n ie  m a to 
jednak ch a rak teru  sym ptom atycznego. W ytw ór­
czość ograniczona była baw iem w takich  dzie­
dzinach. w których stanowi to stały objaw  o 
tej porze roku  (przem ysł budow lany, m inera l­
ny. w m ałym  stopniu m etalow y), allbu przejśeio 
we czynniki w zrostu  (przemysł spożywczy, w 
czasie ożyw ionej w tym roku kam panji cukrow ­
niczej). W  m iarę zbliżenia się sezonu w iosen­
nego produkcja  w racała do poprzedniego pozio 
mu i ju ż  w m arcu w ykazała w skaźnik 64,7.

Naogół m ożna stw ierdzić, i e  w zrost dzia­
łalności gospodarczej postępow ać może tylko w 
powolnem tem pie.

W nadchodzącym  kw artale, jako  na począ­
tku nowego sezonu budow lanego, spodziewać 
się należy w ystąpienia objaw ów  stwierdzonego 
wyżej stopniow ego podnoszenia się poziom u 
produkcji bez zm ian dalej idących. (es).

Społeczeństwo 
a Pożyczka Inw^styr.

O udziołe społeczeństwa w  akcji propagan­
dowe. na rzecz iPożyczki Inw estycyjnej św iad ­
czą najlep ie j cyfry. Otóż sam a Liga Drogowa 
pow ołała do życia z górą 150 Komitetów Pow ia 
towych, z k tórych każdy zorganizow ał pew ną 
Ilość Komitetów Gminnych, odczytów, zeh ran  
lub konferencyj. W ostatn ich  czasach do sub­
skrypcji zgłasza się coTaz więcej osób z w olnych 
zawodów, sfer rolniczych i handlow ych. W  posz 
czególinych pow iatach, zwłaszcza w W yrzyska 
i f  rzasnyszu specjalne sekcje zawodowe, ja k  
rolnicze, handlow e i przem ysłow e K om itetu 
propagandow ego przeprow adziły  pow ażną ak ­
cję za rów nom iernem  rozłożeniem  Pożyczki w  
poszczególnych .sferach

Mćżliwobci eksportowe
P on iże j podajem y oferty  firm  zagra n ic i - 

nych na im port różnych artykułów  z Polski.
Bliższych inform acyj w  poniższych spra­

wach zainteresow anym  eksporterom  udzielą 
Państw ow y Instytut Eksportow y W arszaw a, E- 
■lektorulna 2. P rzy  zgłoszeniu należy powołać się 
na odnośny num er.

F irm y, k tó re  n ie pozostaw ały dotychczas w 
bliższym  kontakcie z Insty tu tem  iwinny n a ło  
słać jednocześnie swe referencje.

Agent tuniski zaiteresow any jest w uzyska 
n iu  rep rezen tacji firm y polskiej ek sportu jącej 
drze wo budulcow e. E/10382/21/Ch.

F irm a agenturow a w Londynie in teresu je  
się naw iązaniem  kontaktu  z polakiem! w ytw ór­
niam i chałwy. P/9228/C0/Z

F i-m a w Essen in teresu je  się dostaw am i 
papy dachow ej i produktów  sm oło w cow 'ch .

F irm a angielska pragnie  naw iązać kon tak t
P/9903/4C/Z.

z polskim i w ytw órcam i skórzanych  sandałów  t 
pantofli dam skich różnych  m odnych fasonów .

P/8597/64/M.
F irm a portugalska in teresuje się im portem  

sk ó r koźlich i baran ich  do w yrobu  walizek.
P/9553/3/T.

D epartan»ent Zdrowia przy egipskim  Mi­
nisterstw ie Spraw  W ew nętrznych rozp isa ł ua. 
dzień l t  m aja  br. p rzetarg  na dostaw ę przeście­
radeł ln ianych i baw ełnianych. P/9709/46/M.

Fim na kanady jska  pragnie im portow ać 
szkłu stułow e z PoLsr.l. P/8s60/fl3)Ż.

F irm a fińska pragnie im portow ać esencje  
perfum ery jne z PcłlsKi. P/10186/47/Ż.

F irm a szwedzka in teresuje się im portem  u 
Polski kafli, dachów ek eternitow ych i p ły t szkla­
nych, bliższych inform acyj w tej spraw ie udzie­
la Izba H andlowa Bałtycko-Skandynaw-,ka ? 
W ilnie, Mickiewicza 32.

Zarznd K lubu Stow arzyszenia O G N Ik n lF  
w  Szczuczynie.

poszukuje dzierżaw cy bufetu  i restau racji, p rzy  
klubie „O gnisko". Term in objęcia o raz  w aiun- 
ki dzierżaw y, są do om ów ienia osobiście lub 
pisem nie. K orespondencję względnie oferty  na . 

leży kierow ać na ręce Prezesa „O gniska".
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PRZEGRANA
Powieść współczesna

Kompres z zimnej wody i sole angielskie prędko 
ocuciły panią Alę; powierzchowne badania nie wy­
kazały żadnego uszkodzenia. Dromer zaś wydobył 
Barczyńskiego z poważnie uszkodzonego auta, wziął 
na ręce, jak małe dziecko i z niesłychaną łatwością 
zaniósł na  brzeg strumyka; obmył okrwawioną twarz, 
i wystąpiła dość głęboka cięta rana czoła oraz kilka 
drobnych zadraśnięć na policzkach.

Widocznie jednak nie obeszło się i nez Obrażeń 
wewnętrznych. Barczyński nadrabiał miną, lecz gdy 
spróbował unieść się na łokciu, głucho stęknął przez 
zaciśnięte zęby i bezwładnie usunął się nawznak. 
Jeszcze podniósł powieki, ujrzał nad sobą zielone 
oczy, smutne, pełne szczerego współczucia, ledwo 
wyszeptał: — Panno Lolu... — i stracił przytomność.

Ten cichy okrzyk silniej wstrząsnął panną Wy- 
szowiecką niż sarna katastrofa; poruszała się jak 
auromat, pomagając Dromerowi, który z wprawą za­
wodowego chirurga założył opatrunek.

Dla pani Ali wyprawa skończyła się lekkim Szo­
kiem nerwowym. Była nieco urażona w swojej am ­
bicji, ponieważ teraz nikt się rtią nie zajmował, więc 
uagliła do po-wrolu. prosząc, by dowieziono ją do 
pierwszej napotkanej taksówki, którą chciała nie­
zwłocznie udać się do swego lekarza. Mogła poruszać 
się bez obcej pomocy, ale była zanadto zajęta sobą, by

podejść do barczyńskiego lub przynajmniej zapytać 
o jego stan.

Dromer nawrócił swoje auto w stronę Warszawy', 
ustówił budę i wziął Barczyńskiego na ręce; obok szła 
panna Lola, troskliwie podtrzymując obandażowaną 
głowę. Usadowił ich ina tylnem siedzeniu, potem na 
przednie zaprosił omdlewającą dla przyzwoitości pa­
nią Alę, siadł sam i ostrożnie ruszył do miasta.

Chyba on jeden zauważył, że tuż po nich na miej­
scu wypadku znalazł się nieznajomy motocyklista w 
dużych okularach automobilowych, uniemożliwiają­
cych rozpoznanie rysów twarzy. Wyglądał na sports- 
mena, ale jego zachowanie było trochę dziwne: nie 
zbliżył się do żadnej z oiiar, jakgdyby osądził, że 6a 
pod wystarczająco skuteczną opieką Zajrzał pod 
mostek, po paru minutach ukazał się na brzegu s tru ­
myka, poszedł szerokim krokiem z jego biegiem, wę­
sząc po bokach jak pios myśliwski i znikł w zaroślach.

Samochód posuwał się bardzo wolno, by oszczę­
dzić rannemu wstrząsów; pani Ala trochę kaprysiła.

Ten egoizm niewytłumaczalny wobec stanu Bar­
czyńskiego, który rprawdzie odzyskał przytomność, 
jednak nie mógł ukryć bólu, jaki m u sprawiał każdy 
podrzut na nierównościach szosy, uraził pannę Wy- 
szowiecką i wzmocrił uczucie litości dla drugiej 
ofiary.

Westchnęła z ulgą, gdy wreszcie dotarli do przed 
mieścia Pragi. Pożegnała panią Alę z wyraźną ozięb 
łością.

Dromer przy pomocy 6łużby hotelowej zaprowa 
dził Barczyńskiego do numeru. Wkrótce przybył tele­
fonicznie zewezwany lekarz, zaszył ranę na czole, 
stwierdził wysoki stopień ogólnego potłuczenia; za­

proponował sprowadzenie pielęgniarki, zalecił abso 
lutny spokój przynajmniej na okres paru dni:

— Po tygodniu bedzie zdrów —  zaoewnił, wycho­
dząc. — Przecież to rzadki okaz zdrowia.

Z tenn wiadomościami Dromer pojechał do pan­
ny Loli.

O tej samej porze do gabinetu Nabiła* wszedł Bi­
le wicz:

— Chciałem pana powiadomić, że moje przy­
puszczenia, niestety sprawdziły się. Przed chwilą 
był u mnie Olcha. Otóż dziś około wpół do dzies>ąteji 
rano był zamach na Gordona. Ten. co anonimowo 
uprzedził pana przez telefon o wycieczce, bezspornie 
brał udział w zamaehu-

Nabil zaniemówił. Jego mouokl zaczął wędrować 
t oka do kieszonki kamizelki i z powrotem, co św iad­
czyło o skrajnej rozterce pana radcy.

— Na szosie między Tyczynem a Podlesiem Gór­
nem został rozmyślnie uszkodzony mostek. Sprawcy 
prawdopodobnie tej nocy zdjęli kilka warstw cegieł! 
z podmurowania, o które się opiera rama mostku. Za­
miast cegieł b j ły  wstawione słupki; oprócz tego z 
przęseł wycięto spore kawałki belek, ale narazie p o ­
zostawiono je na miejscu. Do podpórek i do wycię­
tych części belek były uwi; zane sznury, których me 
można było dojrzeć, bo biegły wdół do bloków, a stąd' 
przy samej ziemi do kozaków. Olcha bardzo chwali 
pomysł i wykonanie.

— No... no, a  Gordon?.,. —  wykrztusił Nabił.
— Ma ciętą ranę czoła, nadwerężone żebra. P o ­

tłukł się porządnie Lekarz twierdzi, że za tydzień 
wstanie z łóżka

D, c. n
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Teatr mutyciny LUTNI*
D ii* o t  4ei pp. „ W e s o ła  p a ra "

ceny propagandow e 
o godz. 8-ej w. , R o i « 6 d k ) ‘
z w ystępem  M ar(l N o c h o w lc z ó w tiy

Święto 3-go Maja

i

Uga drogowa propaguje 
Pożyczkę Inwestycyjną

Na ostatniean posiedzeniu Komitetu Ligi 
Drogowej Okręgu w ileńskiego uchw alono roz- 
_K>czać propagandę Pożyczki Inw estycyjnej n a  
azeroką skale- Dziś w szystkie autobusj kom u 
n ikacji m iejskiej i zam iejskiej oraz taksówki 
będą oklejona odezwami Komitetu, jednocześ­
n ie  z n a c z n ą  ilość odezw, w ydanych przez Ko- 
jpiitet, odesłano na teren pow iatów  do oddziałów 
Ligi Drogowej w celu rozp lakatow ania ich po 
m iasteczkach i iwsuach.

Akatigmja 1-MaJo*a
Zjedn. Robotn Zw. Zaw. ZPW . 

w Wilnie
W zorem  lat ubiegłych Zjednoczenie Rob. 

Związków Zawodowych ZPW  w W ilnie, z o t  

ganizow ało n dniu 1 m aja uroczystą Akademję 
■ Robotniczą w lokalu własnego dom u robotni 
czego przy ul. W ielkiej 34.

Akadcmję w obecności przedstaw iciela 
(vładz w ojewódzkich RB W it w W ilnie p. W 
Patrycego zagaił prezes Rady Głównej Z jedno­
czen ia  W. Kotowski, puczem udzielił głosu czł. 
P rezydjum  Rady R edaktorow i p. R. Święcic­
kiem u.

Red Święcicki wygłosił treściw y odczyt na 
»ema‘ d.,żeń Świata pracy w Polsce, przyczem 
om ów ił bolączki o rganizacyjne życia robotniczo 
go, oraz w skazał na doniosłe znaczenie święta 
robotniczego 1-go Maja, k tóre w inno być dniem  
radości, a  n it porachunków  party jnych , na te­
renie robotniczym . Prelegent podniósł koniecz 
mość zaszczepienia w dusze robotnicze szczyt 
mych ideałów obozu M arszałka Piłsudskiego.

Po  przem ów ieniu na zaim prow izow anej sce 
n ie  w ystępow ali artyści zespołu teatralnego „P.e 
w  ja  “ pou kierow nictw em  dyr, Borskiego.

W  czasie akadem ji przygryw ała orkiestra 
pocztowców. Sala po brzegi była przepełniona 
rozentuzjazm ow anym i robotnikam i. Akademjri 
irniałn przebieg podniosły.

A iaderaja ukończyła się o  godzinie 21-ej

Kam enne serca 
imją kamienirzn7cy

W czoraj nad ranem  przy ulicy S tefańskiej 
116 m iał m icjsct wypadek, kió-ry oburzy ł oko­
liczny ch m,«:z! ańców . W  d hu u tym  m ieszkała 
Od dtuż-zego czasu w dow a z czw orgiem  m a­
łych dzieci. O statnio sy tuacja  m aterja lna  wdo­
wy nie pozy iPiła jej na regu larne  op łacanie 
kom ornego W reztfttacle w łaściciel kam ienicy 
Lewi-nsoi. wszczął spraw ę o  eksm isje. Zam ie 
wzkah’ w sąsiedztw ie fry z je r chcąc przyjść z 
pomoc"’ nieszczęśliw ej rodzin ie zaniósł zrnnu 
głodnym  dzieciom bochenek chteba o raz  inne 
artyku ły  spożywcze, przyczem  na podw órku 
wyra clł s!/» niepochlebnie o  kam lenlczniku eks­
m itującym  lak  bardzo  nieszczęśliwą rodzinę. 
Słov,Ł te  posłyszał Lewiuson, k tóry  wybiegł na 
podw orko t  ciężko zbił fryz je ra  (cj.

Na wMeńsIum bruku
NAGUS NA ULICY MICKIEWICZA

Onegdaj w ieczorem na  ulicy Mickiewicza 
(Spostrzeżono ODuazonegó do nutów;, mężczyznę 
fctóry biegł w kierunku  ul. W ileńskiej.

Posterunkowy nasn.Hu zatrzymał i odprowa- 
rdził go do komlsarjafu.

Ja k  się okazało byt to umysłowe, chory. N ie 
izezęśliwego oddano  pod opiekę rodźm y. (c(.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  PIWIARNI
W czoraj wieczorem w p iw iarni przy ul. 

K alw aryjsJiiej 85, po  bójce ze szw agrem , zaży­
ła w lększej doz\ icn a tu rą /u  32 le tn ia  M arja 

Misiówna.
K aretka pogotow ia ratunkow ego przewlo- 

aln lespe ratkę w stan ie  ciężkim  do szp ita la  4w. 
Jul.óbl (c)

WYPADEK MOTOCYKLOWY
W czoraj w ieczorem przy zbiegu ulic T a ta r­

sk ie j i Ludw loarskiej u legł w ypadkow i moto- 
-yklowi-mu m ieszkaniec L andw arow a 24 letni 
A ntoni Ssw ickl * zawodu m echanik. Na sk rę ­
cie ulic, motoe ykl przew róctł się i Sawicki p a ­
dając  na bruk , doznał ciężkiego uszkodzenia 
■elałą. Pogotow ie stunkow e przew iozło go w  
stanie pow ażnym  do szp ita la  św. Jakób  M o­
tocykl uległ pow ażnym  uszkodzeniom . (c).

Z okazji &wię!a Narodowego odbędą 
się dzisiaj w kościołach wszystkich wy­
znań uroczyste nabożeństwa.

W kościele garnizonowym odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo z okolicznoś- 
ciuwem kazaniem o godz. 10-ej. Ponad 
to odbędą się przed południem uroczyste 
nabożeństwa we wszystkich kościołach 
katolickich w Wilnie.

Arcybiskup prawosławny Dyon/zy od 
prawi uroczyste nabożeństwo o godz. 12 
w południe w klasztorze Św. Ducha 
przy ul. Wielkiej.

W kościele < w angelicKo - reformo­
wanym przy ul. Zawalnej odbędzie się

uroczyste nabożeństwo z. kazaniem o 
godz. 11-ej.

W synagodze głównej przy ut. Nie­
mieckiej odbędzięisię uroczyste nabożeń 
siwo o godz. U ej.

W kiencsie karaimskiej na Zw ierzyń 
cu (Grodzka 6) odprawione będzie uro­
czyste nabożeństwo o godzinie 10.30.* * *

Następnie o godz. 16.30 w ramach 
imprezy ogólnopolskiej odbędzie się 
bieg narodowy. .Szczegóły biegu w ..kur 
rze Sportowym11.

O godz. 14.30 na terenie koszar 4 p. 
uł. odbędą się zawody o programie Do­
danym w numerze z 1 maja.

K R O

Po tragicznym zgnnie nauczycielki 
w naw. mołodeczańskim

ś łe d z h rę  w  opraw ie śm ierci nauczycielki z 
Chożowa śp. Olgi- Klucznikówny w ykazało że 
śm ierć nastąp iła  nie skutkiem  sam obójstw a, l“cz 
sku tk iem  nieszczęśliwego w ypadku. K io ten 
w ypadek spow odow ał, czy um arła , czy l e i  oso ­
ba  trzecia, w ykaże ekspertyza.

Z Inicjatyw y jłow. oddziału żw iązku  N au­

czycieli Szkół Pow szechnych zwłoki tragicznie 
zm arłej śp. K lueznlkówny zostały przew iezio­
ne z Chożowa i pogrzebane na cm entarzu  para- 
fja lnym  w M olodecznie, przy licznym  udziale 
nauczycielstw a z terenu pow iatu i m iejscow e­
go społeczeństw a.

Ogromny pożar w Jodach

0> tli K iólow ej Korony Polłlciej 
Jatrei F lorjan* i M oniki Wd.

W itk M  *ł»ńe* — godz. 3 n .  39 
Ż u ł U  nlafien — f•d x . 6 m 52

S p a itrz łfg n la  Zakładu M«U«rałąg|l u. S. B
* Wlkalt i  dnia 2/V  — 1835 aku.

Ciśnienie 762
T em peratu ra  średn ia  +  ń
T em peratu ra  najw yższa +  8
T em peratu ra  najn iższa 4- 1
O pad —
W iatŚr: półn. - wsch.
Tendencja: wzrost
Uwagi: chm urne.

— Przepow iednia pogody w-g P. I. M.-a:
Z achm urzenie duże z przeio tn tm i opadam i — 
(śnieg i śnieg z deszczem) we w schodniej poło 
wie k raju i w górach a  z p rze jaśn ien iam i w za 
chodniej części k ra ju .

Chłodno. Nocą i ranikiean przym rozki.
U m iarkow ane, chw ilam i poryw iste w iatry  

z północy i północu-zachodu, pow odujące m iej 
scami w dziełnicaeh w schodnich zaw ieje śnież 
ne.

MIEJSKA
—  Ogrodnictwo miejskie. Z dniem  1 m aja 

ogrodnictw o m iejskie z pud kom prlencji wy­
działu zdrow ia przeszło pod zarząd wydziału 
technicznego Zarządu Miasta.

—  Czasowe unieruchom ienie oddziałów  chi­
rurgicznego i położniczo ginekologicznego w 
szp ita lach  św. Jakóba  i Żydowskim. Korzysta 
jąc  z nadchodzącego okresu letniego m agistrat 
postanow ił przeprow adzić gruntow ny rem ont 
w lokalach szpitali w ileńskich. W  pierwszym 
rzędzie m ają być odrem ontow ane oddziały chi 
rurgiczny i położniczo-ginekologiczny w szpi 
talach żydowskim i św. Jakóba.

W  tym celu w czasie od 20 m aja  do 20 lip 
ca unieruchom iony zostanie oddział ch iru rg i­
czny w  szpitalu  św. Jakóba. W szyscy chorzy 
na ten czas przetranzlokow ani zostaną do szpi 
ta la  żydowskiego.

Równocześnie w szpitalu  Żydowskim zam ­
knięty zostanie oddział położniczo ginekologicz 
ny, chorzy zaś sk ierow ani zostaną do szpitala 
św  Jakóba.

Od 20 lipca do 20 w rześnia zam knięty zosta 
nie oddział położniczo ginegoiogiczny w szpi­
talu św. Jakóha i oddział ch irurgiczny w  szpi- 
ta lu  Żydowskim.

SPRAWY AKADEMICKIE
-—  Akademicki Klub W łóczęgów W ileńskich

organizu je  w niedzielę dn ia  5 m aja pieszą włó 
częgę jednodniow ą do jez io ra  Sałaty.

W ym arsz o godz. 9 rano  z lokalu k lubu (ul. 
Sawicz 15). Goście obojga płci m ile w idziani.

Oprócz tego A kadem icki Klub Włóczęgów 
W ileńskich w yrusza na 3-dniową włóczęgę do 
puszczy Rudnickiej. W ym arsz 3 m a ja  rano.

SPRAWY SZKOLNE
— D yrekcja F ań s‘wowego G im nazjum  Żeń 

nkiego Im. ks. A. J. C zartoryskiego w W ilnie, 
ul. O rzeszkowej 9. zaw iadam ia że kancelarja  gi 
m nazjum  przy jm uje podania o  dupuszczenie 
do egzam inów  w stępnych do  ki. I-ej i inform a- 
ry j udziela codziennie od godz. lOej do 14ej.

— Święto pafi-oną w szkole pow szechnej 
Nr. 10. 2 bm. obchodziła szkoła pow szechna 
Nr. 10 w W ilnie uroczyście święto swego pa-

TEATR NA POHULANCE
L ii o  | ,  4-ej po eenat h p ro p > |tn J .

.M o ra ln o ś ć  p a n i  OulskleJ** 
o 8-ej .K o b ie ta  I Je j ty r a n " —prem j,

V\ nocj z 1 na 2 b. m. w ybuchł w Jodach  
Jpow. brasłuw ski) pożar, skutkiem  którego splo 
lięk. 12 domów m ieszkalnych, 2 stodoły, 9 cbte 
w ów, spichrz, ła in ia , ap teka , sk lep  wódek, 2 
sklepy spożywcze, sprzęty  dom ow e I inw entarz 
m artw y

Poszkodow ani ob liczają s tra ty  na  sum c ok. 
77.700 zł.

Zachodzi przypusz. zenie że ogień został z» 
prószony w składzie Inn B enjam ina SmoszkowI
cza.

trona żygm unta Sierakow skiego bohatera pon 
stania styczniowego na L itw ie i Żmudzi.

O godzinie 8ej rano  odbyło się uroczyste 
nabożeństw o w kościele św. Jakóba. Po nabo 
żeństiwie młodzież pod opieką wychowawców 
uaała się ze sztandarem  ulicam i m iasta na g ó ­
rę Zamkową, gdzie złożyła w ieniec w miejscu 
w którem  rnają spoczywać zwłoki Sieraków- 
skiego.

Następnie odbyła się w szkole u roczysta a- 
kadi-nija.

2  K O L E I
— Amaiorowie jazdy ,,no gapę”. W ciągu 

m inionego m iesiąca w obrębie W ileńskiej Dyre-k 
cji Kolejowej p rzyłapano 79 osób, Usiłujących 
przejechać koleją „na gapę1*.

W  O J S K O W a
— K to s ta je  do poboru. Z dmeim 2 m aja 

na terenie*W ilna rozpoczął się pobór rocznika 
191 t-go. Komisja Poborow a urzęduje w lokalu 
przy ul. B azyljańskiej 2. Najbliższy dzień p o ­
boru  w yznaczony został na 6 bm. W  dniu tym 
przed Komisją winni stawić się wszyscy poboro 
wi w zm iankow anego rocznika, nazw iska któ 
rych rozpoczynają się na literę B i którzy  za 
m ieszkają tereny kom isarja tów  1, 2 i 4,

Z E  ZW IĄ Z K Ó W  1 STO W A R ZY SZEŃ
— W alne Zgrom adzenie członków  Stow. K o­

pców i Przem ysłow ców  C hrześcijan. 29 kw ietnia 
w lokalu w łasnym  (Bakszta 11) odbyło się do 
roczne W alne Zgrom adzenie Kupców i P rze­
mysłow ców  Chrz.cścijan w W ilnie. Obradom  
przew odniczył członek Stow arzyszenia Prezes 
Izby Przem .-H andl. p. Roman Ruciński.

Prezes Stow arzyszenia p. E. Kowalski zło­
żył obszerne spraw ozdanie z p rac  i zam ierzeń 
Narządu Ze spraw ozdania w ynika że Stowarzy 
szenie rozw ija się coraz pom yślniej, a zasięg 
prac pow iększa się. Stw orzenie Kasy Pogrzebo­
w ej przy Stow arzyszeniu napew no powiększy 
jeszcze ilość rzeczyw istych członków, a sp o ­
dziew ane połączenie się Stow arzyszenia z o r­
ganizacją D etalicznych Kupców do czego dążą 
Zarządy obu organizacyj i człoinkowie, otw orzy 
nowe drogi działalności.

Na m iejsce wylosow anych 3ch członków 
Zarządu zostali w ybrani:

Pp. E ugenjusz Kudrewicz (ponownie), W ła­
dysław  Puhaczew ski i Mieczysław Żejmo, kan ­
dydatem  p. Marek L atour. Komisję Rewizyjną 
tw orzą: pr>. inż. Michał Dudo, Klemens Węce- 
wicz, Jakób Malicki, Antoni Januszkiew icz i An­
toni Żukowski Sąd Rozjem czy: pp. Stanisław  
Kognowicki, W łodzim ierz Grewcew, W ładysław  
Borkowski, Adam Zawadzki, Klemens Marci 
nowski. Roman Kuciński, A leksander Zw ierzyń 
ski i  E dm und Kowalski.

— Z arząd  Okręgu W ileńskiego Zw. Kaniów 
czyków i ŻeBgowczyków zaw iadam ia swych czł 
i sym patyków , że dnia 11 m aja br. o godz. 9 
rano  w kościele garnizonow ym  w W ilnie odpra­
wione będzie żałobne nabożeństw o za poległych 
i zm arłych uczestników  w alk pod Kaniowem 
II K orpusu W ojsk Polskich na  U krainie oraz 
4 dyw Strz. gen. Żeligowskiego na Kubaniu, 
w Odessie, na U krainie i w Małopolsce wsch

ZEBRANIA I ODCZYTY
—' Zarząd Chrz Zw. Znw. Cłeśli w W ilnie

prosi o przybycie w niedzielę dnia 5 m aja 1935 
roku o godz. 1 popoł. ul. M etropolitalna Nr. 1 
na zebranie sprawozdaiwczo-organizacyjne, wszy 
stkich zrzeszonych i niezrzeszonych cieśti. 
Na zebraniu  będzie poruszona spraw a układu 
zbiorowego dla przem ysłu budow lanego, (spra 
wozdanie z konferencji u  p. Inspek lora  Pracy).

-SERAWY Z Y D O W SK lh
—  Zniesienie A kadem ickiej Ka-sy C horych 

Studentów  Żyd. USB O ddział „B“ O środka Zdro­
wia. Uchwalą Senatu Akademickiego USB W 
W ilnie została pow ołana do życia now a insty­
tucja  p. n. Akademicki Ośrodek Zdrowia przy 
USB. W  zw iązku z tern otrzym ała Akademicka 
Kasa C horych Stud. Żyd. USB pism o z dn ia  29 
kw ietnia br. k tórem  R ektor zaw iadam ia Za 
rząd Kasy, że rozw iązuje tę instytucję.

Dotychczasow a Akad. Kasa Chorych St. Ż. 
USB będzie stanow iła odtąd O ddział „B"' Akad. 
Ośr. Zdrow ia przy USB.

Równocześnie zam ianow ał R ektor obecny 
Zarząd Akad. K. Ch. Zarządem  Oddziału .,B‘' 
Akad. Ośr. Zdrowia. (m)

ROŻNE
—  W ileńskie T-wo Niezależnych Artystów 

Sztuk Plastycznych** niniejszem  sk łada serdecz­
ne podziękow anie W ojew ódzkiem u Komitetowi 
Pracow niczem u Subskrybow ania Pożyczki Na­
rodow ej za zrealizow anie lo terji obrazów , zao-

L arow anych przez członków T-wa „N iezależ­
nych"" na zakupienie obligacji Pożyczki Nar* 
dowej.

Z rwysokiem pow ażaniem
Z arząd.

—  „Święcone'* w ochronie 6 kom . dzielni­
cowego BBW-R. W  ochronie dziennej przy ul. 
V\ odnej 22 (Kolonja Kolejowa) prow adzonej 
przez Komitet D zielnicowy BIŚWR Nr. 5 odbyło 
się „Święcone" d la  57 najb iedniejszych dzieci 
-— uczęszczających do ochronki.

Po wspólnem  śniadaniu , dzieci o trzym ały  
do domu liczntr arltj kuły żywnościowe, oraz Cze 
ści garderoby.

— K olizje z przepisam i ailiulnisłracyjnem L  
Poszczególne kornisarjaty  PP. sporządziły  w  
ciągu u Ir. mies. 1239 protokułów  za różnego ro  
dzaju w ykroczenia przeciwko przepisom  a dnu 
nistracyjnym . Najwięcej protokułów  sporzadzo 
no za opilstw o i zakłócenie spokoju pubłicz 
nego, w ykroczenia przeciw ko przepisom  o r»  
chu kołowy m i nieoświeManie k la tl,' schodow ej

— L nstrneją szyldów  r^KJwirowych. Wydz.ał* 
podatkow y m agistratu  zakończył już rozsyłani-, 
nakazów  płatniczych na podatek od sz_vldóiw, 
psów i od zbytku m ieszkaniowego.

W ładze m iejskie, chcąc przekonać się, c z y  
właściciele w szystkich szyldów reklam ow ych o  
p łacają podatek, podjęły lustrację  szyldów. Na­
leży zaznaczy, że w  myśl ustawy, w łaścicielom  
przedsiębiorstw  uchylających się od p łacenia 
należgego podatku  grozi k a ra  w  w ysokość, 
2.4crotnej należności .

—  W ezw anie zarządu Izby L ekarskiej. W" 
myśl uchw ały powziętej na zebraniu Pracow ni 
czego Kom itetu P ropagandy  Pożyczki Inw esty­
cyjnej w W ilnie pod przew odnictw em  wiceprezy 
denta T. N agurskiego —  Zarząd Izby L ekarsk iej 
wileńsko -nowogródzkiej zw raca się do wszyst­
kich lekarzy członków  tut. Izby o spełnienie 
obow iązku obyw atelskiego i subskrybow ania 
Pożyczki według staw ek uchw alonych na zebra 
niu. Zapisy i w płaty p rzy jm uje Bank Gosnodai 
stwa K rajowego w W ilnie w godz. 8— 15 i od 
17— 19. K ancelarja Izby L ekarskiej udziela itt-  
form acyj w godzinach urzędow ych.

ZABAWY
—  Danctnft - bridee. Sekcja Szkolna Kołr 

W ileńskiego Związku Oficerów Rezerwy w  so 
botę dn ia  4 m aja  b w  lokalu  w łasnym  u rzą ­
dza Dancing-Bridge Początek o godz 21.

Teatr I muzyka
TEATR M IEJSKI POHULANKA

—  Popułudniów ka —-Dziś w piąiek o n a  
3-gb m aja  o godz. 4 ukaże się na przedstaw ię 
niu po-południowem (j>o raz ostatni) doskonała  
k-amcdja Gobrjeli Zapolskiej pt. „M oralność
ni Dutskinj*1 — z I. Jasińską  Bętkow ską w ro li 
głównej. Ceny propagandow a.

—  W ieczorem  o  godz. 8-ej. —  odtK dzle 
się p rem jera najnow szej kom edji w 3 ch aklucir 
S tefana K iedrzyńskiego pt. „ K o b ita  i je j tyran** 
Obsadę tej in teresującej kom edji stanow ią pp  
H. Galińska. I. Jasińska-D etkow ska, H. Skrzy 
dłow ska, J Bonecki, K Zastrzeżyńska, M. P ie  
lecki. K. Dejunowiicz, S. M alatynki, W Zastrze- 
żyński, Reżyser — Jan  Bonecki. D ekoracje — 
W. M nkojnika.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”
— W ystęny M arjl bjochowlczówny. „Roz 

wódka**. Dziś o godz. 8 15 w. ukaże się po raz 
1 słynna operetka Falia .Rozwódka" Rolę ty tu ­
łową odtw arza świeżo pozyskana priiuadonna, 
znakom ita  arty stka (teatru poznańskiego M arja 
Nochowiczowna. Obsadę tw orzą najw ybitniejsze 
siły zesp o łu ‘z H aim irską, Łasow ską, Deinbow 
skim , Domosławskim, Sz.czawińskim, T atizań  
kim na czole. Akt II u rozm aicają efektowne 
tańce notenderskie w  układzie J. Ciesielskiego 
Zniżki ważne.

— D zisiejsza popołudniow i a r  ,,I-afnf*. 
Dziś o godz. 4 pp. g rana będzie po cenach p ro ­
pagandow ych pełna hum oru i werwy m rhKlyjna 
op. Zn-hrera „W esoła p a ra"  w obsadzie prem  
jerow ej. Ceny propagandow e.

R A D  JO
W I L N O

(PIĄTEK, dn ia  3 m aja  1935 ro u
9 00 Czas i pieśń. 9.03 Pobudka <io .tm as. - 

tyki. 9.06 G im nastyka. 9.20 Koncert O rkiestry  
9.45 D ziennjk poranny. 9.55 P rogram  dzienny
10.00 Traitsm . nabożeństw a Po nabożeństw ie 
wyjąt,ki z „H alk i1 M oniuszki. 11.57 Czas. l-2dK» 
H ejnał. 12.03 Kom. met. 12.05 W  śwleftle ram py 
12.15 P o ianek  m uzyczny z Ehha.-mnnji w arsz 
W przerw ie 13.00— 13.15 Pow rót posła —  fra ­
gm ent słuch. J. U. Niwncewciza. Do godz 14.00 
D c. koncertu  z F iłharm onji warsz. 14.00 G o­
dzina życzeń. 15.00 Audycja d la  w szystkich. 
„O rocznicy majowej'*. 15.45 .lak to by to ; jak  
to jest. 16 00 Audycja zbiorowa ze w szystkich 
Rozgłośni Polskich „startu jem y do biegów n a ­
rodow ych 3-go m aja". Ip.25Koncert. 16.45 Recy 
tacja  poezji. 17.05 KonceU sekstetu Niny Mafl- 
skiej. 17.35 Audycja dla dzieci —  Pieśni ludow e 
17 50 D yskutujem y. 18.05. K oncert kapeli Dzier 
żanow skiego 18.45 Felje ton  —  „W alk; o k o n ­
sty tucje w Polsce"*. 19 00 P rogram  na  sobotę 
19.08 Saint-Saens koncert skrzypcow y 19.40 
P ' .śni polskie 19.50 Fcfjeton ak tua lny  20.00 
Muzyka 20.30 Hatlo! Tu przecznica — transm  
z. ulicy. 20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 Jak  
pracujem y i żyjem y w Polsce. 21.00 W iw at m ajt 
T rzeci maj! 21.40 W iadom ości spoirtowe. 22.00 
Konce-t reklam ow y. 22.10 Muzyka lekka. 23.00 
Kom. met. 23.05 — 24:00 Nowości taneczne.
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M o  c n 'e i  r o d z in y

Wielki wybór pończoch . skarpetek. Najlepsza jakość - Najniższe ceny - Najmodniejsze kolory.

P A h  | Święte Królowe) Korony Polskiej

—  PRZEOR KOFDEC^
— Obreńca Częstochowy. u,f ,ci,“i O fiarow an ie  K orony P u ls i ie j

Matca Bożej przez Króla Jana K  zlmierza. Początek o godz. 12-ej.

H E L IO S  | Najnow szy film prod. su s tr j tc . H

C Z a r  wtedrnskiegn W a l C a
W  roi. cl.. Magda Schnejder, s ły n r -  śpiew ak le o  Slezak, oraz Hans Albach-Retty bohater 
4. .W iosenna p a ra d a '.  C zarujące m elodje w iedeńskie. N ad p rrgram : Atrakcja kolorowa i in.

^  j m  r  i  k  1  a «, | Pocz. o 2 ej. Kolosalne powodz.l Spieszcie zobaczyć!

Zl IIJ IN  w  FLI^ i FLAR■■■" ■■■■■ ■ ■■ ri ■■ ■ * ■ * •  ■ ■ ■ m i jło*ny t,Brat djabła"

Byli sobie dwaj huliaje.
K O nS*ytuC |l < 'nnne o . ia ln i .  nowości — W K R Ó T C E  W i.W i przrbó j I I I Trzy gwiazdy: JO an 
Crawford, Clark Gable i Rob irt Montgomeiy w najnow szym  filmie „Mężo-ele do wyboruH

OGNISKO | duś MARLENA DIETRICH
B L O N D  Y E N U Sw  awej 

najlepszej 
kreacji pt.

N ad program : Dodatki dźwiękowe.

P oczątek  seansów  codz. o godz. 4-ej

Uwadże P. p. Inżynierów, Mierni* 
czych I Techników!

Na sezon robót w iosennych CENY ZNIŻONE
na kalkach, pap ierach  rysunkow ych, podk le­

janych i św iatłoczuli ch.
Polecam  d ru k i  m lcm iC ZB  w ls in . nak ładu  

i m alerja ły  kreślarskie

Władysław BnrkcwsKa
Wilno, Mickiewicza 5, tel. >12.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w  W ilnie ogłasza przetarg  

na jnalo-wajiit; m ostów  Zielonego i Popław ­
skiego

O forta na pow yższe roboty m a zaw ierać: 
1) cenę za m alow anie oddzielnie m ostu  Zie­

lonego i oddzielnie Popław skiego,
2, podpisane przez oferenta w arunk i Tech 

niczne i w ykonania robót m alarskich . Odnośne 
d ruk i są do  nabycia w Kanc. W ydz. T echnicz­
nego w  godz. od 9-ej do  le j.

3; Kwit Kasy M iejskiej n a  w płacone wa- 
d jum  w w ysokości 5 proc. oferow anej sumy 

O ferty przy jm uje K ancelarja Wydz. Tech 
nicznego pok. Nr. 32 w  godz. od 9— 13.

O statn i term in sk ładan ia  o fe rt irnływa z 
dn iem  11-go m aja 1933 ro k u  o godz. 12.

Z arząd  Miejski w ^Wilnie

C fn itA r ił  IT <1 R posiadający pralrtyke ko- 
O W I! li U 0 .  D ., repety!- r.ką poSZUkuje 

l a t o  w  s o l i d n y m  d o m u .
D ą b r o w s k i e g o  7 — 7kondycji %,

DOKTÓR

GinsDerg
CKoroby .ko rne , wene 
ryczne i m oczopł n o *  i
W l Bflsk i r te i . I-W
Przyjm . od 8—1 i 4—8

DOKTÓR

Wolfson
C horoby skórne, wene 
ryrzne i m oczopłciow e
WllaAska 7, tel. 10-61
Przyjm od 9— 1 i 4—f

DOKTOR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w eneryez,, syfilis 
•korne i m oczopłciow . 
?  im k o w a lS ,  tel. 1961
9tz»im. od 8— 1 i 3—1

D októr M edycyny

C Y M B L E 9
Choroby skórne, w ene­
ryczne i m oczopłciow e

M ic k ie w ic z a  12 ró t
T atarsk ie j, telef. 15*64 
przyjm. od 9—2 i 5—7 l/i

DOKTOR

ZELD0WICZ
Chor. •kórne, w eneryez 
oe, narządów  m oczo* 
od godz. 9— 1 i 5— 8 i*

DOKTÓR

Zeldcwiczowa
C horoby kobiece, skór 
ae, w aaeryczae, narzą­

dów m oczow ych 
od godz 12— 2 i 4— 7 w 
ul. W il iń s k ą  26, m. > 

tel. 2-71

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ* 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpft. Sawicz

C horoby skórne, 
w eneryczne i kobiece

Wileńska M , te l.n u
Przyjmą od g. 5 — 7 w

P I E G I
usuw a pod gw arancją
„AXELAW —  K R E M k

•4oik tylko 2 zła 
J G adebu tch  

Poznań, ul. N owa 7
DOKTÓR

M. Zaurman
choroby weneryczne.

• icóinc i m oczopłciow e
Szopena l, tel. 20-74

od 1 2 —2 ’ 4— 6

O k d i i n i
MOTOCYKL

do sprzedania
ul. W ielka 12—32

DOKTOR

Blumowicz
C horoby w eneryczne, 

skórne i moczopłciow*
Wielka 21, tel. 9-21

Pizyim. od 9— 1 i 3 —t

P L A C
do sp rzedania  przy u) 
T ai tak i róg W ięzienne­
go ZRufku oraz folwark
150 ha, 50 kim. od Wit* 
na. Dowiedzieć się: Ja ­

giellońska 3 un. 27t S l iU E M l l

Hiija Latnerowa
Przyjm uje od 9 —  7 *  
ul. J. Jasińskiego i - »
róg O fiarnej (obok Sądu

P L A C
do sprzedania 160 s kw. 
ul A rchanielska 9/27 
W iadomość na m iejscu

Pokó1
d o  w y n a ję c .a .  

K .o n a r s lc r :p o  I 3 m .b

“ S K L E P
w centrum , gslanteryj* 
no-spożywczy z całem  
urządzeniem  i m ieszka­
niem — S P R ^ E D aM 
od zaraz bez odstępne^ 
go z powodu wyjazdu. 

Postaw y — Bożyczkop o k 6  J
słoneczny z wygodami 

do w ynajęcia
Pańska 19. g. 2—5

T r o k i
Sprzedaje aię posiad ­
łość nad brzegiem  je ­
ziora— 2 domy na w łas­
nej z -m i ok. 30 '0 mt. 
kw. inform acje: Wilno, 
ul. Św ięciańska 2, m. 2 

w godz. 16— 18

P O K Ó J
ze w szelkiem i wygoda* 
mi, telefon — do w yna­
jęcia, ul. 3 M a,a U — 7

P O K Ó J
do w ynajęcia z osob 
n*m wejściem, ze w szel­
kie mi wygodami — ul. 

Behny 16—6

W p blża Wilaa
dzierżawy niedużego
ob jrk tu  ziem skiego po- 
szukuję — W iadom ość 
proszę p rzesłać do R e­

dakcji dla W, K.M i e s z k a n i a
dw a po 3 pokoje z ku­
chnią, frontow e i jedno 
2 poko e z kuchnia ze 
w«zystkiemi w ygodam i, 
odrem ontow ane —- d 
w ynajęcia przy ul. P i­
wnej nr 3/5. p izeciw ko 

O strej Biamy

B u c h a l t e r
poszukuje posady# W y­
kształcenie wyższe h an ­
dlowe. D ługoletn ia pra 
ktyka bankow a. S . ół 
dzielca. H andlow iec. 
R eferencje. O ferta do 
adm in. .K urjera  W d." 

sub. „W yjazd"D o  w y n o j ę c i a
m ieszkanie z 3 pokoi, 
frontow e, z wygodami, 
ul. JakÓba Jasińskiego 
18. Dowiedzieć się uL 

Trocka 4 m. 1.

K a n d y d a t ó w
do K orpusu K adetów  
przygotow uje do egza- 
m nu w stępnego abso l­
w ent K orpusu K sdetów  
Informacje: P iaskow a 

nr. 10, m 2LETNISKA
d o  w y n a ję c ia  w  wil­
la c h  p rzy  ui. P i ę ­
k n e j  f**r. 4 n a  Poś- 
p ie s z c e  i w K o lon ji  
Z g o d a  Je rozo lim ka-  
W ia d o m o ś ć  w B a n ­
k u  G o s p o d a r s tw a  

K r a jo w e g o  
ul. Ś n i a d e c k ic h  8

A b s o l w e n t k a
Szkoły H andlow ej, p i­
sząca na m aszynie, p o ­
szukuje jakiejkolw iek 
pracy. Z głoszenia do 
adm inistracji „Kurjera* 

dla O.

Maszynistka
PO SZU K 1 'JE  POSADY 
jak rów nież m oże być 
angażow ana do biura ns 
term inow ą pracę, wyko 
nu ę różne prace  w d o ­
mu po  b . n iskich cenach 
Ł askaw e oferty do adm 
.K u jera W ileńskiego* 

pod .M aszynistka*

L E T M I S K 0
3 pokoje, kuchnia, m o­
żna r, u trzym sniem . su­
cha m iejscow ość, laay 
Aosnowe, rzeka. M aaąt. 
S ierżsnty 2 Iclm. od st 
G udogsj — Informacje: 
W ilno ul* Z arzeczna 1. 

m. 12 a od 2—4 pp.

S o r z e d a m
w W ilnie 2 domy m ie­
szkalne z dużym  ogro­
dem owocowym o p ięk ­
nej perspek tyw ie na 
m iasto i „A ltarję*. In* 
form acje: ul. Popow ska 

nr. 26 m. 7

N A S I O N A
poleca

W .  WELER
W in o , Sadow a 8 

C enniki w ysyła bezpł. 
is tn ieje  od >86C r.

f a l .  10-57

D0ME»C murowany
d rtum icsr kanio wy

do sprzedania tanio
W isdjniość: J .i ie l lc ć -

slca 16—9, czytelnia 
od  goaz. 11 do 13-ej

h f t - i t r t r c i ł
w łsda jęz* niem  i sng,, 
poszukuje odpow iedniej 
p racy. Z głosz do adm i­
n istracji .K u rje ra  Wit.*1 

d la D aniela

„ARMATA"
Rewjp w Sali M b|sk‘eJ

Nie wiadom e czy naw rót chłodów, czy te* 
niesam ow ity ty tu ł program u „A rm ata“ , grom a 
dził w teatrzyku Rewja n iepraw dopodobną i- 
Jość publiczności, k tó ra  wypełniła salę aż do 
ostatniego m iejsca. A propos m iejsc, należy 
zw rócić uwagę dyrekcji, i  o We w ydała nakaz 
niew puszczania publiczności n a  pierw sze m iej 
sca podczas trw ania  poszczególnych num erów  
program u, to pow inna rozszerzyć ten  nakaz n a  
cały parter.

Z praw dziw ą przykrością dow iadujem y się 
że program  obecny jest zarazem pożegnalnym  
program em  Zdanowicza, Bolskiej i Nowiczów 
ny. To nieuniknione, że w tea trzykarh  rew jo 
wych zespół m usi od czasu do czasu zm ieniać 
się, a le  ubytek tak  dobranych artystów  a zwła 
szcza Zdanowicza, który jest zarów no doskona­
łym kierow nikiem  literackim  jak  konferencie 
rem , tancerzem , śpiew akiem  i aktorem , stanow i 
dużą stratę, k tóra  nie tak  larwo da  się zastą 
pić.

Obecny program  jest p raw ie w yłącznie ma 
wesoło. Kom edja m uzyczna podług H enneąuina, 
w opracow aniu  Zdanowicza „Armata*1, d a jąca  
ty tu ł całem u program ow i, tryska w erwą i hu  
m orem . „Komisja poborowa** z G ronowskim  i  
Elw ickim  jest pełna dow cinych pow iedzeń 5 
kaw ałów , a .Łaciata piękność1*, skecz polegają  
ey na n ieporozum ieniu co do konkuren ta  cór 
ki i nabyw cy krowy, wzbudza ciągłe wybuchy 
śm iechu wesołemu kalam buram i.

T eatrzyk  Rewja ma stanowczo szczęście do 
baletu, gdyż po w cale dobrych G astonach. m ia ł 
n iezrów nanych W ygledow sklch. a obecnie po 
dobrej ale banalne j parze Racłwan-Rymkiewi 
czówna, zaangażow ał fenom enalny duet K atrió  
skich. Tańce Karpińskich odznaczają się nie 
ty lko doskonałą ti rhn iką , nile oryginalnością li 
pom ysłow ością, zarów no „W alka z wężem'* jak  
i „Taniec murzyński** są bardzo ciekaw - śwtet 
nie w ykonane i zew szechm inr w arte  w idzenia 
Z daw nego Zrspołu dużą sym patią  publiczności 
i slale rosnacem  powodzeniem cieszy sic L eński 
zarów no w rolach zespołowych jak  też w  sw oim  
repertuarze  piosenek. Z. KaL

TuAOKe j b o r u  
feo*T xa6ol
WuatKo*UfIu»:l(irakjW sh/r ■vcxaL2 T2

Gaz w kaźdam gospodarstwie domowem  
Bez Instalacji rur. Bez opł. za licznik. 

Bez podatkdw.

Inerjhaska Kuchenka
„WYGODA"

B enzynow o.gazow a, P aten t Nr. 3131 i 15ł8, 
O patentow ana w k ra ju  i zagranicą.

Nie dym i. — Tania w ożyciu — Bezpieczna.
W ykonanie pierwszorzęd ło. P ro s ta  w 

konstrukcji.
K uchenka „  WYGÓD A“ w ydziela przy peł­

nym  gazie 14.000 kalo rji, zw ykłj gaz 7.00* 
dto, okoA’ita skażona 4C00 dto.

LEKARZ — URZĘDNIK — RZEMIEŚL­
NIK — ZIEMIANIN — i MĄDRA GOSPO- 
DYNI używ ają tylko k u ch e ie k  benzynow a- 
gazowych.

Jedna godzina palenia kosztuje zaledwie 
9 do 10 groszy.

Nie wydziela czadu, an i nadzy.
In form acyj udziela i oferty w ysyła:
G eneralne Przedstaw icielstw o na wojew.: 

W ileńskie, Nowogródzkie, B iałostockie i Po 
leskie:

„POLSKI PRZEMYSŁ LUDOWY'* 
CYRYLA RAYON — WOŁKOWYSK

Przedstaw icieli rejonow ych na poszczegól 
ne m iasta  i pow iaty w yżej w ym ienionych 
w ojew ództw  poszukuje się.

R eflektanci m uszą dysponow ać gotów ką 
300 zł. na piecyki do odręcznej sprzedaży im 
oddane.

Pisem ne zgłoszenia z dołączeniem  znacz­
ka pocztowego na odpow ierż uprasza  się.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m b b h b h m m b h h h h h
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